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P R Z E D D R U G I * P R O C E S U * RITO CORGONOWEf* 
Prokurator na terenie zbrodni brzuchowickiei. 

B a d a n i e s t a n u u m y s ł o w e g o o s k a r ż o n e j z o s t a ł o u k o ń c z o n e . 

K r a k ó w . 18 .1 . (od w ł . k o r ) W 
k o ń c u bieżącego t y g o d n i a p r o k u r a 
t o r d r . S z y p u ł a w y j e ż d ż a do B r z u -
cbowic , gdz ie 

zabaw i k i l k a d n i 
ce lem zapoznan ia się z t e r e n e m 
z b r o d n i . P r a w d o p o d o b n i e razem z 
p r o k u r a t o r e m dr . Szypu ła w y j a d a 

Zatonięcie statku „Sachalin". 

I 

Wa morza Ochockiem zatonął aowiecki statek „Sachalin" wra* 1 54 ludźmi załogi 
i 200 pasażerami. 
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Adwokat skarży skarb państwa 
o odszkodowanie za zniszczenie broszury. 

Warszawa, 18 stycznia. W wydziale 
cywilnym warszawskiego Sadu Okręgo 
wego znalazło się powództwo wniesio
ne przez 

adwokata Schlagiera z Przemyśla, 
w sumie 1.500 złotych przeciw skarbowi 
państwa. Adwokat Schlągier zadu o.i-

p rzewodn l czacy t r y b u n a ł u d r . Tendl 
o raz o b r o ń c a G o r g o n o w e j d r . W o ź 
n i a k o w s k i . 
Sk ład sadu zos ta ł z m i e n i o n y i obec 
nie G o r g o n o w ą będą sadzić ci sami 
sędz iowie, k t ó r z y 

sadz i l i C i u n k i e w i c z o w a . 
Badan ie s t anu u m y s ł o w e g o Gorgo--. 
n o w e j p r z e p r o w a d z o n e przez leka 
r z y b i e g ł y c h sadu k r a k o w s k i e g o 
prof. Jankowsk iego i p ro f . O l b r y c h -
t a zos ta ło u k o ń c z o n e . W nn b l i ż 
szych dn iach b ieg l i l eka rze z łoża 
sp rawozdan ie ze s w y c h o b s e r w a c y j . 
P o n i e w a ż oska rżona od p ie rwsze j 
chw i l i nie t ł u m a c z y ł a sic z a m r o c z e 
n iem u m v s ł u , zapewne zos tan ie uz
nana 

za u m y s ł o w o - z d r o w a . 

Tragiczny start. 

Wystające z wody skrzydło olbrzymiego hydroplann, który uległ katastrofie, 
w porcie Plymouth, zderzywszy się podczas startu z motorówką. Na ilustracji 
widzimy opuszczanie się nurka dla założenia l in dookoła kadłuba siatko. 

szkodowania za zniszczenie przez policję 
broszury zawierającej wymierzony prze
ciw karze śmierci wiersz pod ty tu łem 
„Majstersztyk". Sąd 

konfiskatę uchyli ł , . 
wobec czego adw. Schlągier domaga się 
odszkodowania. 

Śmiertelny skok obywatelki szwajcarskiej 
z okna szpitala Dzieciątka Jezus. 

W a r s z a w a , 18 .1 . Z okna xao pic 
t r a szp i ta la Dz iec ią t ka Tezus w y 
skoczy ła o b y w a t e l k a szwa i ca rska 
K o n s t a n c j a T o m a n ę , i pon ios ła 
śmierć na m ie j scu . 

P r z e b y w a ł a ona w szp i ta lu od 

Olbrzymi głaz zmiażdżył cztery budynki. 
C U D O W N E O C A L E N I E D W O | Q a % D Z I S C I 

d w ó c h t y g o d n i jako 
ura towana samobójczyni 

r anna w szyję. N ieszczęś l iwa p o z o - ; 
s taw i ł a d w a l i s t y : jeden do p rezyden 
ta r e m i b l i k i szwa jca rsk ie ! , d r u g i do 
posła szwa jca rsk iego w W a r s z a w i e . 

Inspektor gmachów Banku Rolnego 
zdefraudował zainkasowane komorne. 
Warszawa, 18 stycznia. Urząd proku

ratorski wdrożył dochodzenie 
przeciw Janowi Kiecelowl, 

inspektorowi gmachów Banku Rolnego, 

oskarżonemu o zdefraudowanie 4-ch ty
sięcy złotych z czynszów komornia-
nych za wynajem lokalów w nierucho
mościach banku. 

D ź w i ę k o w i e c w k a m p a n j i w y b o r c z e j . 

Paryż, 18 stycznia. ( T e l wł . ) — 
Pomiędzy miejscowościami Vouvray a 
Tour znajduje się wysoka skała zwana 
„Lanteme de Rochecorbon". 

Od azczytu oderwał się nagle o l 
brzymi głaz i runął w dół na znajdu
jące się u stóp iglicy skalnej domy. 
Cztery Budynki' T* k 

zostały całkowicie zdruzgotane. 
Trzy osoby poniosły śmierć na miej
scu, zaś 10 zostało ciężko rannych. Głaz 
ważył jak przypuszczają, około 18 tys. 
tonn. W obawie przed dalszemi upad
kami odłamów skalnych wszystkie do. 
my, znajdujące się wpobliżu „Lanterne 
de Rochecorbon" 

zostały ewakuowane. 
Jak wynika ze zeznań świadków, 

powyższa katastrofa była do przewi
dzenia, gdyż już od szeregu dni spada
ły ze szczytu drobne odłamki, z któ
rych ki lka porobiło nawet dziury w 
dachach. Pomimo to mieszkańcy do. 
mów zlekceważyli sobie zupełnie te 0-
strzeżenia natury. Sama katastrofa wy
darzyła się niemal punk*uahiie o 12 w 
południe. W l r ó d strasznego hufcu po. j 
twomy głaz (niemal cały szczyt skały) 
runął na domy, 

rozbijając je doszczętnie. 
Natychmiast po wypadku świadkowie za 
alarmowali straż pożarną, która przy
stąpiła do akcj i ratowniczej. Miały przy 
tern miejsce niezwykle dramatyczne mo 
menty. I tak m. in . w jednym z do
mów znajdował się pod gruzami 70. 
le*ni staruszek, k tóry rozpaczliwym jrlo 
sam błagał o pomoc swego syna, k tóry 
jako dowódca straży pożarnej kierował 
akcją ratunkową. Kiedy jednak dotar
to do miejsca, gdzie leżał nieszczęśliwy 
ojciec, 

biedak ów skonał. 
Równie* w innym domu przez przeszło 

rodzinę słyszano głos wołający o pomoc pew 
nej 60-letnfej staruszki, lecz i tu ratunek 
przyszedł zapóźno. Jedna z ciężko ran
nych kobiet dostała po przywiezienia je j do 

szpitala, pomieszania zmysłów. 
Cudownemu znowu przypadkowi za

wdzięcza życie dwoje dzieci. Kilkuletnią 
dziewczynkę, trzymającą w cbwili katn«tro 
fy na rękach niemowlę, prąd powietrza po 
w«tały po upadku skały wyrzucił 

na kilka metrów w górę, 
co j fdnak nie przeszkodziło wcale, ze dzie
ci wyszły zupełnie cało z katastrofy. 

Prace ratunkowe ciągle jeszcze trwają, 
1 ogólnie się liczą z tern, i e pod gruzami 
domów znajduje się jeszcze więcej ofiar. 

A m e r y k a n i e z a w ied l i . . . 

Chiny nie mają pieniędzy na wojnę. 
W a s z y n g t o n , 18 .1 . ( te l . w ł . ) Pose ł 

a m e r y k a ń s k i w T o k i o i n t e r w e n i o 
w a ł u o d p o w i e d n i c h c z y n n i k ó w rza-
d o w v c h w spraw ie szerzenia przez 
prasę japońska w iadomośc i o rzeko-
m e m przy rzeczen iu C h i n o m ze s t ro 
ny S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h p o m o c y 
f i n a n s o w e j o raz m i l i t a r n e j n a w y p a 
dek 

oficjalnej w o i n v z Taponia. 
Szanghaj , 18 .1 . ( t e l , w ł . ) C h i ń 

skie m i n i s t e r s t w o s p r a w zagran icz 
n y c h ośw iadczy ło o rzeds taw ic ie lo in 
p rasy c u d z o z i e m s k i e j , . że wsze lk ie 
oog łosk i o r z e k o m y m zamiarze w y 
powiedzen ia przez C h i n y w o j n y Ta-
p o n i i 

sa nieprawdziwe. 
W ko lach p o l i t y c z n y c h sa zda»< 

nia , ż f oświadczen ie t o d o w o d z i t y l 
k o jednego, iż C h i n y nie m a i a po-
p r o s t u ś r o d k ó w na p rowadzen ie w o j 

D O B R E P O C Z Ą T K I . 
L o n d y n , 18 .1 . ( te l . w ł . ) Z Char-

b i n u donoszą, że w i e l k a o f e n z y w a 
ch ińska k r o c z y obecnie p o m y ś l n i e 
n a p r z ó d . A r m i a ch i ńska sk łada jąca 
się z 30 t y s . ż o ł n i e r f y , ,zaję ła po ki l 
k u g o d z i n n e j wa l ce T u n p ł i a n , leżący 
na północo-zachód od Mukdenu. 
W e d ł u g p l a n u o p e r a c y j n e g o sz tabu 
Ch ińsk iego , w o j s k a ch ińsk ie ża rn ie 
r za ia zaa takować M u k d e n . 

W y b u c h b o m b y w kośc ie le . 
Wrzenie rewolucyjne w Hiszpanji nie ustaje. 

Madryt, 18 stycznia. (Tel. tel.) Wrze 
nie rewolucyjne na Półwyspie Iberyjskim 
nie ostaje. 

W Logrono znaleziono skład bomb w 
liczbie 200 sztuk. W Bilbao w jednym z 
kościołów nastąpił w czasie nabożeństwa 
wybuch bomby. Na szczęście ofiar w lu
dziach nie było. 

W Murcj i ekstremiści usiłowali podpa 
lić jeden i klasztorów, jednak temu prze 
-zkodziła energiczna interwencja policji . | 

W Ferul i Tallarena dokonano aaeregu 
aktów sabotażowych ha linjach kolejar 
wych. 

ŚNIEG W M A D R Y C I E . 
Madryt , 18 stycznia (Tel w | ) Na 

terenie niemal całej Hiszpanji zanotowano 
niezwykłe silne opady śnieżnie. W Ma-
diycfe warstwa śnieżna mi ulicach dochodzi 
do 50 centymetrów. W Kaatylj i temperatn 
ra spadła poniżej do = 10 Cel . 

Nowy most w Krakowie. 

I odczaa kampunj i wyborczej w Ir landj i zastopowano po raz pierwszy agitację aa 
pomocą zmontowanych na samochodach dźwiękowców. Przemawia b. prezydent 
I r landj i Cosgrave, zapowiadając obniżenie podatków i załatwienie sporu z Anglją, 
który odbija s i ę w katastrofalny sposób na eksporcie rolniczej I r landj i . 

B E Z K O N K U R E N C Y J N E P L A C E 
Tanio I » a dogodnych warunkaah. tylka w Jn imowl. i Marv»inte IIL Jaż niewielka ilość 

PLACÓW p o z o s t a ł a w JULJANOwIE. aa uL Gen. Sowinakiefe. plac. a Utan i aa Laniówku 
Równie „ra«ie pity zakończeniu swiała paraa1at|a t.reaów ad a l Łagiewnickiej aż da t . r u ko-
« o w e j * . Lltiąa sia i czasem, idiiamy na raka kapującemu, oddalą, ma plac za możliwi, najtań 
i» c n e i na dłużtzą r o z n t a t e . Cbętn e .dziele informaeii 

„ Z A R Z Ą D D O M I N I M U M J U L J A N Ó W - M A R Y S I N I I I * 
w Łoa l . l , a l . P i o t r Jcawika 104, t a l . 225 - 84 

v satealela. i twiata apraedea eaoywe ata przj ai. O.a- SewUskiefe I V 

„ W s t ę g a " z a w i e s z o n a 
na 6 miesięcy. 

W a r s z a w a , 1 8 . 1 . N a wniosek pro 
kuratora Sieroszewskiego Sad O k r ę 
g o w y zawiesił na 6 miesięcy czaso
pismo „Wstęga" . „ W s t ę g a " była or 
ganem stowarzyszeń ..Zielonej 
Wstążk i " , redagowana przez 

młodzież akademicka. 
W s t ę g a walczyła o spolszczenie fian 
dlu w miastach. 

D o l a r I f u n t w Ł o d z i * 
PrywaUiie dolar papierowy w żąda

niu 8.92, w płaceniu 8 ,91; dolar złoty w 
żądaniu 9, w płaceniu 8,99; funt angiel
ski w żądaniu 30, w płaceniu 29,75; 
rubel złoty w żądaniu 4.68, w płaceniu 
4,65; marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 
2,1 u za 100 franków francuskich w żą
daniu 35, w płaceniu 34.85. 

\ l dniu 19 b m. odbędzie się w Krakowie uroczyste otwarcie nowego mostu na Wil lę, 
Most ten leżący w przedłużeniu ulicy Kra Lowskiej, etanowi najdogodniejsze i n a j b W 
.ze połączenie rtarego Krakowa a dawnem Podgórzem. Projektowany jeszcze praed 
wojna, most ten wchodzi w stadjum realiza cji dopiero w sierpniu roku 1925 Koazt bu 
dowy tego mortn wynosi w całości około S miljonów z>otych. Most jest k o n t r a k c j i 

ielaznej, trójprzeałowy, o żelaznym łuku dwuprzwa^bowym. 
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Morderca 15-letnief narzeczonej 
SAM PROSI O KARĘ ŚMIERCI. 

Orgje w oczach matki. 
Rybni/?, ' 8 stycznia. Wczora j orz«*J 

Izbą Karna idu Okręgowego w Ryb. i l 
k., o j ł y ł a się r c p i a w a przeciw Wo j 
Kranzcwi / t .ogołowa, który w g r i i a u 
>xb -cku n i.* zazdrości napadł iwą r* 
rzeczoną, ]"> letnią Elżbietę Salomówn; 
ze Skrzyszowa i nóai jej 

liilkamrcic ran nożem 
Of iara ohydnego morderstwa zmarła na 
m« iscu. 

W toku pie-» -estkowych dochódv.»-
stw eidzoro. '.7 rjitawcą jest bezwjUie-
nia 2 i letni K ianz, którego na krótko 
przed mordertiwem widziano w towarzy 
stwie śp. 5". 

Dopiero następnego dnia udało się z 
reszfować mordercę w mieszkaniu wdowy 
matki, wyrobnicy dworskiej w Gogolo
w i . Wywiadowcy policji zauważyli 
Kranza na strychu między plewami. Gdy 
Kranz zohaczył policję, zeskoczył ze srry 
chu. przyczem skaleczył się lekko. Spro
wadzony w kajdanach na posterunek po
l ic j i , przyznał j ie Kranz odrazu 
do popełnimia zbrodni, tłumacząc się je
dynie, że dokonał jej z zazdrości. 

7abójca na ław ;e oskarżonych okazał 
wielką skruchę, przyznał sie do winv l 

oświadczył, że w śp. S. kochał się, gdy wagi, następnie usiłował rzucić sie pod po 
ona miała ciąg, ale i tu opuściły go siły. Wres/c-e 

dopiero 13 lat. chciał powiesić się na strychu w domu 
M i a ł zamiar pobrać się z nią, Salomo- matki, lecz nie mógł znaleźć l inki, prze 
nówna jednak opierała się temu zamiaro- znaczonej do Zawieszana b.el ;zny. 
w i , tłumacząc się młodym wiekiem. Gdy Kranz wkońcu wśród łez prosi gorąco 
miała lat 15. poczuła się matką Na i y - o karę śmierci i wyraża życzenie pocho-
czenie S., a wbrew życzen7u Kranza, I wania obok grobu narzeczonej 

Obywatelskie stanów sko elektrowni w Sosnowcu 
Dyrekcja sama obniżyła cenę prądu. 

matka poddała córkę niedozwolonym za 
bTegom, a Kranz nada! nachodził ją, pro
sząc ją o wyrażenie zgody na zawarcie 
związku małżeńskiego. Gdy jednak stale 
spotykał się z odmową z jej strony — 
nabył gdzieś u znajomych karabin, który 
mu jednak skradziono. Wobec tego udał 
się do matki Sa!omon/>wnv od której 

pożyczył nóż k"chrnn\), 
poczem zaprosił S. na przechadzkę, pod
czas której ponowił swe oświadczyny, je
dnak i tym razem spotkał się z bardzo 
stanowczą odmową. Działając w danej 
chwil i w afekcie, Kranz wyciągnął nóz 
kuchenny i zadał jej 11 ciec kłutych na 
całem ciele, wskutek czego dziewczyna 
wyz"oncła ducha. 

M łody zabójca, zernaje następnie, źe 
po d skonaniu zbrodni, us ; łnwał utopie się 
w pobliskim stawie, brakło mu jednak od 

Następnie sąd przesłuchaj członków 
(bu rodzin. Z zeznań «w>.ulków wynika, i e 
nlńe rodziny oddawały się 

nałogowo piciu. •. eteru. 
Pozatem okazuje się, że środowisko, w 

jakiem obracali się młodzi ludzie, a więc 
I ' - letnia Elżbieta S. i 21 ie in i Wojciech 
Kttmz, mu iało na nich oddziałać pod wzglę 
dcm moralnym b. fatalnie i katastrofalnie. 
Z |»wnycb względów nie uchodzi nam opi
sywać scen, jakie miały miejsce w mie.zka 
ntn matki i. p. ?*ilomówny. 

Wszystko to. co działo się w je j mte-zka 
uiii, było jedną wielką ohydą i świadczy b. 
źle o poziomi* moralności w domu S. 

Sąd skazał Kranza na 6 lat cieikiffro 
wlęzieOła z /tdic/.-i iein aresztu śledczego. 
O.k.-użony wyrok przyjąć spokojnie. 

Krewny zamordowanego 
zbudował szubienicę dla mordercy. 

szczegó ły s k a z a n i a z a b ó j c y po l ic janta . 
Soanowiee, 18.1. Sąd dor:::'t;. skazał 32-lct 

niego Wojciecha Knapika z Kazimierza pow. 
będzińskiego za zamordowanie stróża kopal
nianego Stanisława Miglusa | policjanta Szy
mona Ludzika na karę śmierci przez powiesze
nie. 

Wyrok nic wywarł na skazańcu najmn'ej-
s/.ego wrażenia. Wysłuchał go z takim spoko
jem, jakgdyby chodziło tutaj o kogoś zupełnie 
mu obcego. 

Fo ogłoszeniu wyroku dał się słyszeć spaz 
matyczny płacz żony. oraz siostry skazańca. 

W tym momencie policja przystąpiła do o-
próżniania aali rozpraw z publiczności. Knapik 
patrzył na to wszystko obojętnie. N|e był na
wet wzruszony szlochem swych najbliższych. 

Następuje moment najbardziej dramatyczny: 
— pożegnanie się skazańca z rodziną. Naj
pierw przystępuje do Knapika żona z twarzą 
srozpaczoną: 

— 1 cóżea ty sobie narobił — mówi. głośno 
zawodząc. — Kto będzie teraz wychowywał te 
dzieci ? 

Skazaniec żegna się z nią zaledwie cośkol
wiek wzrusfctfny. Jest jednak twardy. 

mc uronił ant jednej łzy. 
nie rzekł ani słowa. 

Policja nagli. Zkolei podchodzi siostra 0-
skarżonego, zanosząc się od płaczu. Coś mówj 
niezrozumiale, słychać tylko jeden głośny 
azj-och. targający jej piersiami, poczem zbliża 
się brat skazańca 1 płacząc, żegna się z nim. 
czyniąc mu jednocześnie wyrzuty, że „zadawał 
się z takimi chacharami". 

— To wszystko te kolegi! — mówj skaza
niec obojętnie, bez drżenia w głosie, poczem wy 
daje bratu polecenie, aby zabrał z sądu zega
rek, pieniądze i inne przedmioty, klóre mu 
zabrano w czasie aresztowania. Następnie ka 
ie bratu przyjechać do więzienia w Będz,m< 
przywieźć stare ubranie i zabrać to. w które 
jest ubrany, poczem zwraca się do pozostałej 
rodziny ze słowami: 

— Wyślijcie telegramy, że dostałem w>rok 
śmierci. 

Wśród głośnego lamentu rodzin skazańca, 
komendant eskorty, mówj: 

— Proszę szybko. Jakie są jeszcze życze
nia! 

— Zajmij się wychowaniem moich dzie
ci! — rzekł Knapik do swego brata. 

— Nie martw się. Wychowamy je! — mó
wi ten ostatni, wybuchając płaczem. 

— Z więzienia napiszę dzisiaj list do dy
rektora Grudzińskiego, by miał moje dzeci w 1 
opiece. — rzekł na odchodnem skazaniec, po
czem zwrócił aię do swego obrońcy, aby inter 
wenjował u Prezydenta Rzplitpj z prośbą o ula 
skawienie. 

Brzekły łańcuchy, zawtórował im przejmują 
cy jęk krewnych, poczem skazańca wyprowa
dzono z sal) i odwieziono do więzienia w Bę
dzinie 

Obrońca adw. Koenig zwrócił się niezwłocz-

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Na porządku obrad styczniowej sesji 
Rady Lfgl Narodów rozpoczynające) sję w 
Genewie w dniu 24-tm b. m.. znajduje sie po
nownie M M petycja niemlecklei mniejszości 
narodowej w Polsce dotycząca wykonywania 
reformy rolnej w stosunku do właściciel! trf3« 
ruchomości ziemskich w Polsce przee władze 
polskie. 

Zajmowanie sic U siprawa przez Radę Ll -
pl Narodów :«sr najlepszym dowodem tego. ze 
s^osewanji: zobowiązań; inaktatowych wobec 
mniejszości narodowych wyrodziło sic z czasem 
I przeszło w kompletny absurd. 

Sosnowiec, 18 stycznia. Jak się do
wiadujemy, naczelny dyrektor sosno
wieckiej sieci elektrycznej, inż. F.ereż-
ko, obniżył cenę prądu elektrycznego z 
75 do 50 j jr. za kw. 

Zarządzenia tego nie spowodował 
żaden nacisk czy też strajk ze strony 
abonentów, a jedynie 

dobra wola ludzi 

o Wysokiem poczuciu obywa telskiem. 
Czyn dyrekcj i z inż. Bereżko na czele 

tembardziej zasługuje na uznanie, jeże
li nadmienmy. że pomimo znacznej zniż
ki za prąd dyreikcja sieci elektrycznej nie 
wypowiedziała pracy ani jednemu, pra
cownikowi, ani też nie ob: iżyła im pobo
rów. 

POJUTRZE RUSZT T K A L N A 
w Zakładach Scheiblera i Grohmana. 

Łód*. dnia 18 stycznia W związku z pro- tkalnia ruszy. 
jękiem dalszego uruchomienia Zakładów Z'ed- Rekrutacja częściowa robotników rozpc 
noczonych Scheiblera I Grohmana — z«ród- ozęła się hi* dziś. Tkalnia przv miewać b» 
Hśmy Sie do dyr. Hoffmana z prośba o polo-Idzie robotników grupami. PizewMziuno, ie 
formowanie nas kledv ruszy tkalnia gdvż lak w tym oddziale pracować będzie około 700 
iuż nam wspomniano miała ona ruszyć w. ludzi. 
drugiej połowie bieżącego tygodnia, 

Oto co nam dyrektor Hoffman oświadczył: 
Wseolkle przygotowania do uruchomienia 
tkalni są już poczynione, tak. żc jutro, a naj
dalej) pojutrze — 

W ten sposób stan zatrudnienia narazie 
zwiększyłby sie do 2 tvslecv robotników 

Dalsze działy Zakładów uruchomione ma
ją być w ostatniej dekadzie stycznia. 

Tragiczne zakończenie remontu dachu. 
D w e o f i a r y w ł a s n e j n i e o s t r o ż n o ś c i . 

Piotrków, I I rtyoanla. W dniu wczorajszym, w go 
ćztnact) popołudniowych wieś Boguslawlcc, powiatu 
piotrkowskiego, stalą alg terenem tragicznego wy
padku. 

Roman Stasiak. 56-Ietni zamożny wieśniak 
wraz ze swym służącym Stefanem Jeżak.em. 
zajęci byli naprawianiem załamanego dachu na 
stodole. 

W pewnym momencie desW załamały Sja 
i obaj wieśniacy 

spadli na klepisZit, 
kalecząc się ciężko. Stasiak odniósł złamanie 
'•bu nóg, zaś Jeżak padł gtową na ostrze ale' 
kiery. Jęki rannych nitN-szeli ck mównicy. kt6 
rzy niezwłocznie obie ofiar? wypadkn przewie 
żl ; do szpitala. 

Stefan .leżak, mimo natychmiastowej potne 
Stasiak i jego służący pracowali stojąc na 

cienkich deseczkach położonych na balach, pod I c y z m n r \ ^zfń nad ranem, 
samym dachem. ' Stan Romana Stasiaka groźny, 

x:o:x—d 

E P I D E M I A G R T P T GAŚNIE!.** 
5 tysięcy wizyt złożyli lekarze Kasy Chorych. 

ł.ódz, dnia 18 stycznia. W zwia/ku z epi
demia grypy - zwróciliśmy się do Kasy Cli 
rych m. Łod-zi z zapytaniem, jak się obecnie 

Rada l ig ; Narodów zajmie się również na; prz^tawla sprawa tej choioln m icrenie 
inibltósztsj sesr. petycją Związku Polaków w ' . 
Niemczech, zgłoszoną do Genewy natychmiast Lodzi 
po wyborach do sejmu pruskiego 1 obejmują- \ — Epldemja grypy — lak nas inf >rmu|a — 
ca 47 stron druku wraz z uwagami rządu nfc-1 rozpoczęta się u nas w końcu listopjda 1 
ni i j ck i«o . najwyższe natężenie 

Fel ic ja ta to wdeai eleżkł zarzut przeciw , , 
antypolskiej akcji władz piusklch i zorganj- przybrała w gnidnln. 
znwaiiemu ter >rowl władz ! społeczeństwa | Styczeń przyniósł znaczne cdprężcnle w e-
niemieckiego orzeclwko obyw«<ełOrn niemiec- M a H n n H H B i n i _ ^ M - l _ 
kun naroilowości oolskiej w okresie wybor
czym. 

(—) Oświadczenie Roosevełta dotyczące 
Poszanowania traktatów 'est żywo komento
wane przez prasę amerykańska. Świadczy 0110 

nfe do P. Prwydcnta Rzplitei z prośba o ula- . przedewsiystkfem o ieditoaiyśloośoi obecnego 
skawienh;. Iodinakże P. Prazydend z przystiigu. 
iaceg> mu prawa nie skorzystał, wobec cze
go dwukrotny morderca Knaorfk zarwfsnał no 
szubienicy. 

Ciekawym momentem w całci tej sprawie 
jest fakt żs nocy wczorajszej na dziedzińcu 
więzienia w Będzinie itanę/ła szubienica, wybu
dowani rękami bratc iednei z ofiar, zamordo
wanych przez Knapika, odsiadującego karę w 
tent w;ęz(enlu. 

P O T R Z E B N A służąca w s ta rszym 
w i e k u do dziecka i do wszys t k i ego . 
W ó l c z a ń s k a 167 m. q i . p r a w a o f icy
na I I p ię t ro . Zg łaszać sie od * do 
c-te i 

PRZY B Ł Ą K A Ł się pies wilk, do odebra 
nia za zwrotem kosztów, ul. Pryncypulna 30 

Koziny) , Józefiak. 

r 
V1E P R E Z E R W A T Y W Y J -

Itci wyraźni* 
P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 

w in ien Pao zqdać, wtivłtko one i» i rz* 
komo równi* dobr* NAŚLAOOWMlCTWA 

iak naicoergiczniei odrzucać. 
' r i w d i i w e , f \ J f A M 
• d y n i * • n i i w i n\JM~iM-tf\ 

i t ą 
m a r k ą 

ua każdej 
kopercie. 

Or. m«d. 

D E R A A U 
Special iata chorób wenerycznych , 

• k o r n y c h I moczopłe lowych 
C e y i e l n i a n a 15 t « l . 149 07 
Przyjmu • od godi 8-*i do 11-ai i od 4-*t do 

8-*i w oiadzel* i lwięta ed toit. 9-ti de !-• 

i przyszłego prezydenta Sianów Zjednoczonych 
w sprawie komecsnoścl iitrzymanla ntenjsru-.' 
szalncgo charakt^rii frŚRtfWw.' JcdńntnySfsóść 
ta znalazła wyraz w wczoralszem oświadcze
niu Ro'.)sevclta dla prasy, w któren: powie
dział m. n . Jakakolwiek cnuncjacla dotyczą, 
ca syiiincyi nilędzynarodowcl powinna oczy-' 
wiście pochodzić od sekretarza stanu, jednakż:' 
w zupełności gotów |est wyraźnfe ozrtajnrć że' 
amerykańska polityka zagraniczna powinna n- , 
trzymać poszanownuic traktatów, łest to ka
mień węgielny na którym winny opierać sfę 1 
wszystkie stoiunki między :KirodanTl. 

j # n E L L E I I 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
p r z e p r o w a d z i ł s ię na n l . 

T raugut ta S . t e i . 179-89 
Przvim«Je 8—11 rano I 4—8 wlecz, 
w niedziele I śwlota od 11—2 pn. 

LECZNICA 
Z G I E R S K A 1 7 

p r z y j m u j e c h o r y c h 
w e w s z y s t k i c h s p e c j a l 
nośc iach o d 9 -e j r a n o 

d o 7-e j w i e c z ó r . 

Porada 3 złote 
D o k t ó r 

Z I O A K O W f K I 
U L . 6-go S IERPNIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
I m o c z o p ł c l o w e . 

od S-el do SM 2 4 l 2 ł «>ecz. 
w niedziele od 10 do I pn pni. 

$* R A N T O R 
Spec. chorób • k o r n y c h , wenerycznych 

I mocaoplclo wy eh 
prieprowłdtil się aa al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n I29 -4> . 

Pr i f im.] , od 8 — 2 i oś 5 — V wl* ( i 
w niediitl* I święta od I — 2. 

D r . m e d . 

Ł* N I T E C K I 
choroby ahór. • , w e n e r y c z n e 

• mecBopiciow*. 
N A W R O T 3 2 , t e l . 2 1 3 - 1 8 . 

Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wi^cz 
w niedziele i święta od 9 do 22 w ooi. 

D r m e d . 

H* KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

Prayłzn eoSa. od 10—121 od 9—8 po po 

D O K T Ó R 

H.WOŁKOWTfKI 
Ceg ie ln iana Ar. 4 , tel. 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c * 
P r z y j m ą • od goda 8 do t 1 od 4 do 9 
w niodslało i świa ta od go ia. 9 do i 

DR. M U ) . 

N I E W I A Z S K I 
ul. A n d r z e j a 5. T « l . 159-40 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
i m o c s o p l c i o w e . 

Przylmuie od 8 do I I I od 8 do • po. 
W niedziele ) s»lcta od «- I na. 

SPRZEDAM dom drewniany l oero 
dem. Wiadomość: ul. Błońska, nr. ! 
U o-nennrlnrZK 

OOKTr tR 

* L U B I C Z 
Cboroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i moczop łc iowe . 
C e g i e ł n i a n a 7 , — telefon 141-32 
Przylwirle 'id aodz. " 1 0 1 2 - 2 8—8 wlecz 

W niedziele ' (wl.-fa od a do M rano. 

M. Ta.be^haus 
chor. kobiece i akuszerja 

(—I Japjnja oirzuclla propozycje Sowie- j j t>r*Ua 11 t*»l 'lAti.M 
tów zawarcia pakTu nieagresji Postanowiono • ł j j e r a a a x z , * * t « w 
stworzyć komitet dla niedopuszczenia ito zajść Przyjmuje od 1-ej do 3-ej i od 5-ej do 8 w 
lK>grati<cznvc)i w którym zasada delegaci So
wietów. Japonii i .MwnJ/i.i'. 

(—1 Kanclerz Schlelcher postanowił wpro
wadzić powszechni służbę wojskowa pod po
zorem przekształcenia Ręlchswchry na mfH-
cię. Hitler odbył wczornj poufna konferencję z 
b. kanclerzem Papenem. który ma odegrać rolę 
pośrednika między Hitlerem a Schlelchurem. 

(—) Izby Skarbowe ustaliły dla prowa
dzonych obecnie na terenie Sejmu prac bud-
żet»wvch cyfrę zaległości w sprawie podat
ków bezpośrednich. Wysokość zaległości podat
kowych wynosi obecnie około 1 miliarda 400 
milionów złotych.. 

(—) Wczoraj o «odz. 2-ej po poł. zapadł wy 
rok w rozprawie doraźnej przeciwko 2 mor-
Jercotn ś. p. ks. Masłowskiego. Bednarczyka, 
w! i Orelce. Sad uznał obu oskarżonych win
nymi zarzuconej zbrodni morderstwa rabunko
wego na osobie ks. Masłowskiego I rabunku z 
bronią w ręku na osobie IS.Ictniego Lledtkie-
go m szosie pod Środa w dniu 2 stycznia r. b. 
i skazał obu na karę śnrerci przez powieszę, 
nie. Obrońcy oskarżonych zgłoslH na ręce try
bunału prośbę o laskę do Pana Prezydenta 
Rzpltcj. Bezpośrednio po tem prokuratura po
łączyła się telegraficznie z kancelaria cywilna 
Pana Prezydenta i przedstawiła prośbę obro
ny. P. Prezydent nie skorzystał z prawa ła
ski. Stracene nastąpiło dzMal rano. 

W Sosnowcu skazano na karę śmierci za
bójcę policjanta Wojciecha Knapika. Wyrok 
wykonano. 

Równocześnie Prezydent Rzpłitej skorzy
stał z prawa łaski w stosunku do dwóch ska
zanych przez sąd doraźny w Gdyni na śmierć 
za szpiegostwo Pawła Ptiebe J Edgara Kocha. 
Prezydent zamienił kare śmierci na dożywot
nie wlezienie. 

(—) Warszawski sad okręgowy ogłosił 
wyrok w sprawie kilkunastu tramwajarzy o-
skarżonych o działalność antypaństwową w 
czasie strajku tramwajarzy w roku 1031. 

Sad skazał głównego oskarżonego Stefana 
Ostrowskiego na 5 lat więzienia. Aleksandra 
Kłosa na 4 'ara Jana Malewskiego Władysta 
wa Skrzypka I Mariana Chęcińskiego na i la
ta każdego oraz Stanisława Zawadzkiego I Jana 
Chudego na dwa lata więzienia. 

Pozostałych oskarżonych sąd uniewinnił 
I—) Niezwykły wypadek wydarzył się w 

Lubinie. 
W szp^ahi żydowskim operowano adwoka

ta z Puław. 40Jetn)ego Antoniego Raczyńskie
go. 

Operacja miała ścisły związek z* zmfaną 
wyznania przez pacjenta. 

Adwokat Raczyński nie podaie powodów 
porzucenia katolicyzmu, lecz według krążą
cych pogłosek spriwa ta ma podłoże miłosne. 

(—) Na stanowiskach kierowników oddzia
łów w Urzędzie Po:ztowym Łódź I zaszły 
nastenulące zmiany Kierownikiem oddziału IV 
mianowany został o. lózef Stefański klerownt. 
kiem oddziału wekslowego — p. Stetan Orłow
ski i oddziałów 6 I 7 p. Zygmunt Januszew
ski. 

(—) Łódzki sąd okręgowy skazał suterena 
Bronisława Marcinaka za zabójstwo swej ko 
clionkt. prostytutki FrancUzJć Poiczyfekkl u 
15, lat wJMicnta. 

pldemjl, a w pierwszym rzędzie wpłynęła na 
to ustabilizowana pogoda — mróz. 

Przebieg epidemii grypy *łył bardzo burz
liwy, lecz krótkotrwały stosunkowa 

Od listopada do grudnia Kasa Chorych znm 
szona była wzmocnić swą czujność i w tym 
czasie poza normalna ilością wizyt — nade. 
tatowo Ickirze zapasowi w liczbie 23-złJzy-
11 około pięciu tysięcy wizyt u chorych aa 
grypę. 

Obecnie ilość wizyt do domu 
znacznie spadła / 

natomiast rekonwalcscenc zapeJninda antbulą. 
torjiim łódzkie Kasy Chorych. 

W zwlqzku z eptdcmjn grvpv apteki Kasr 
Chorych wvdały poza norm.tlna ilością — 28 
tysięcy złożonych leków i 35, tysięcy pro
stych lekarstw' *n* śnłowyen. 

Oto ga,r<ć jnfonpacyl. które utrwalają nas w 
przekonaniu, że cpidemję grypy mamy Jot 
za sobą. 

DR. MED 

$ O A A E R 
uh 6 S e r p n : a 1 . T e l . 2 2 0 - 2 6 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
• k o b i e c e . 

Od g. 9 do 1 I od 8 u l e c z W nledz. od 10—1 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
Spocj. ahor: wenerycznych , skórnych 

i włosów (porady ••ktaalao). 

Adrzeja 2. tel. 132-28. 
Pninsji* od 9 do U i od 9 do 8 wtecz. 
w ai.dsiel* i lwięta od 10 dc 12 w pot. 

DR. M M ) . 

Z* D A T ? N E R 
U R O L O G 
pritprowadzil tlę na 

u l . Z a c h o d n i ą 5 9 / s 
Te le fon 4 8 - 9 8 . 

Przyjmuje od 2 — 3 po poł. i od 6—-8 wiecz. 

Dr . m e d . 

MARK0WICZ0WA 
Choroby akórne i weneryczne . aa^aa 

Z a w a d z k a 14 
t e l e f o n 166-35. 

Przylmuie od 8 do in rano l od 3 do 8 wleczói 

DOKTÓR 

* R O Ź A N E R 
N a r u t o w i c z a 9 . T e l . 1 2 8 - 9 6 . 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
m o c z o p ł c l o w e i s k ó r n a . 

Przyiniul* ed 8 - 10 raac > 5 — 8 pa p. 

( . J E I H Y C H Kazimierz, ul Ki l iń kiego 223 
zgubił legitymacje zapomogową N E , 
l?.336, wyd. w Lodzi. 

A N D R Z E J E W S K I Stefan, — L e * i 0 0 56, 
Łrubil legitymacje zapomogową Nr. 23246, 
i*yd. w Łodzi. 

Chnrm n a r u P t u r y 
KjŁiUlŁy j różne kalectwa 

pomoc 1 skutek Des operacji. 
WrrTtrnr, WXt> t e ł kalectwa BM wolno zaniedbywać, gdy* skutld d la 
tyc ia ludzkiego a* bardzo olebez pleoDO. Ruptura ataje at« wiatka Jak 
głowa ludzka I konewka spowodować mota śmiertelne powikłania kiszkowe. 

Specjalne leczniczo bandaża orto pedyczne gumowe mojej metody usu
w a j ą radykaln ie najntebezplecz niejaa* i najzaaiarzalsz* ruptury-
a mężczyzn, kobiet I dzieci. Na ski ż y w i e n i , kręgosłupa, przeciw two
rzeniu ale garbów i gruźlicy, leczn. gorsety ortopedyczne. D la skrzywio
nych nóg 1 płaskich bolących stop, w k ł a d y ortopedyczne. Sztuczna ręce 
I nogi. 

świadectwa pochwalna wystawi l i prof. u n l w e r s y t : Pro t . dr . B. Barącz, 
prof. dr. J . Marlschler, prof. dr. B. KlelanowakL 
Spec . | . RAPAPORT o r t o p . sa l w o w a , 

L ó d * , n l . W ó l c z a ń s k a Nr . 10, f r o n t par te r t e l . 221 • 77 . 
P r z y j m u j e od 9—1 1 od 8—7. U W A Ga: Osobista Jawienie sie chorych jest 

konieczna. Ubezpieczonych w K a s i * Chorych m. Lodz i przyjmuje . 
PODZIĘKOWANIU 

N a t a n miejscu wyrażamy najserdeczniejsze podziękowanie W T . S Y S . J . H A P A F O B T O W I 
ocjallśde leczniczej ortopedii zam. w Łodzi Wftlczenaka 10. za jego pełna poświecenia prree, 

rzy naszej córce M a r j l lat 17. chorej na gruzl l ee kręgosłupa. Dz ięk i T e m u Wie lk iemu Specja 
-r ie córka nasza opuściła toze odzyskała w kończynach zupełną władze I paraliż zupełnie usta 

' < l (—) IOBTACT I a tABJA BAJtTOS^EWSOT. rodzice 
Łódź, Bi. Haplórkowik lego 172. 

http://Ryb.il
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„W I Ł Ł A T A J E M N I C 

ULICA Z PRZED 2 TYSIĄCLECI. 
NA WrKOPALISHAGH P O M P E I . 

' fienpol TT styczniu. 
Pompeja jett miejscem pielgrzymki k a i 

oVgo, najohojęiniejszego nawet na kuhurę 
Starożytności turysty, zwilżającego w ło 
ehy, a his orja kwitnącego miasta, położo 
n.*go ongi prześlicznie wśród zieleni drzew, 
zimna jest każdemu. Każdy s grozą wynbra 
ża «oh :e ów dzień *tra*z'Twy, ty lokrcnie 
opi«ywany. gdy w roku 79 ery chrześcijan' 
skiej pod potokami rozpalonej lawy, desz 
ezem kamieni i war»twą gorącego popiołu 
znikło z powierzchni ziemi mia to, lieząoe 
'dwndzieścn tysięcy mieszkańców, z któ
rych zginęło dwa tysiące. 

<"M stu pięćdziesięciu lat zgórą arrh«.olo 
powie pracują nad odkopaniem widowni 
stra.zliwezo dr-matu I przed l<t.Vł lat. lecz 
w dzisiejszej dobił dopiero z »iwił «ię czło 
wiek cen jahiy. włoski profesor Maiur i . któ 
ry wynalazł nową me odę pracy wykcpali 
skowej, dozwalającej na odsłonięcie eabcli 
dzielnic zasvp»IIWCO miasta w tym stanie, 

ID jakim hvłv przed katastrofą, 
t . j . nie fu ko ruin. jak dotąd prrvw~yk'ismy 
og'adać wykopaliska, lecz iako -iedzih ludz 
k i r h . 7DAIĄCYCH się czekt.ć na powrót mie 
szknóeów. 

Do chwili objęcia klerownielwa prac syy 
Łop:liskowvrh przez prof Maiur i . sto owa 
no na«'fimjącv svstem: łopaty robotników 
nsnn'ykałv pn* ,dewszy«tk :em n»i pokład 
roś*inny, ufomiowa'nv w biegu wieków, na 
stcnnV na war«'wc popiołu, grubości od 
trwch do czterech metrów: po ni«"j na wrr 
stwę skamienii łej lawy. a wreszcie N»I 
gnin ' dawniej zy. Prnee wykopaliskowe 
«\ l innvwnnn w kierunku pinnowvm, n ; e 
t ro«-»C7ac s ie o 'o. c o od-'on"ą. R ' i d v n k i po 
7 h a w ł o n « onarc<a ziemi. Zao-dały się. j a k 
r A w n W u . r k o d T o T i e narzędziami dachy: 
wvkopnli«ka odwożono do no^eiim w Nea 
polu, a od<lon : e'/> ezę*ci m>a«*»i 

przoditau-i. ł\ się jako ru'ny. 
System prof. Maiuri polega na odknpy 

waniu i»ok'adów ziemi poziomo rr>i głcho' o 

lei jednego t v l k o m e ra. RnbolH cy u ta 
vic/,nie próbują grunt 'ekki«-mi uderzenia' 
m i n.-rzędzi. a g d v wydaje dżw :ęk pusty, n a 
1'chminst przervy>»iją pracę knpnn : a, a t 
<hwi|ą. g d y obnaża «lę część1 budynku, ro 
ttain na'yrhmi.-!S' umocowana dla zabez-
pieczł^n'*' od zapa '7 ieeia -ię. 

Popiół, spalając przednrnty z drzewa, 
jednocześnie odegrał ro'ę odlewni, z c l i o 

w n j i i c kształty cłał, sprzętów, drzwi, belek 
i t. Ą. 

Po odsłrwrrciii podobnego wklęsłego 
kszał tu , nalvchmiast 

ZN'IIRA się gy> g:psem, 
S gdv stwardnieje. u«uwn tię otacraiący po 
piół W ten pn«ób iidnło »ię odlać c"n'n 
ludzkie, już dawno r o z - » d ł e w proch, kló 
r i po»o*tsrwiły swoje odbicie w zastygłym 
pop : ole. 

O g l ą d a l i ś m y jeden z tycb jedynych w 
swoim rodzaju od'ewów — ciało ły«eco »tar 
ea. «kurczone w grozie przed katastrofą: sze 
foko otvłirte u la. na chudej pos'aci zna 
erą «ię wszvsikie faldv sra^y. jaka no*i|. 

Dzięki swojej metodzie prof. Maiur i nzy 

skal dokładny obraz 
konstrubji ówczesnych drzwi 

i ich okucia, oraz siły naporu uti nie, wy 
wołanego bądź ciężarem popiołu, bądź na 
tłokiem osób ci nących się ku wyjściu 

O ile pod popiołem rysuje się kształt ja 
kiego przedmiotu, kopie się delika nie do 
okoła, by przedmiot zo mł na temże miej 
ecu, na którem stał przed wiekami. Mrów 
cza praca tego rodzaju odsłania niekiedy 
rf t i .erac, doskonale zachowany 

na łożu Z kości słoniowej 
jidciego bogatego palrycju za, i wówczas od 
razu umiswzcza «ię wszystko pod szkłem. 
Znaleziono również naczynie z wapnem 
n>ui*.rza. za.-koczOueigo przy pracy, a w wap 
nie znaczy się jeszcze ślad ostatniego ru 
c l r i i kielni. 

Najpiękniejsze s wvkopa'isk — „W^lla 
tajemnic'' je t obszn-rnym budynkiem, 
przeznaczonym na orgje kul u BaehiMi. za 
karanego prze* rząd imperatorów. Dlatego 
położona jest za murami m »i-ta. w miej 
-cu odosobiiionem. które prawdopodobnie 

odwiotlzano w tajemnicy. 
\t'e wpanin 'em a'rjiim z marmurowym I s i 
seYiem. na ściaire ręka swawo'nej badian' 
k' i.»irysowa*a karykaturę zwolennika Ra 
iliusa, z pijackim no em. Pod tą podo 
b :zną ry'ec utrwalił napis: ,,Aurus esi". 
V obec lego portretu Auni a, bywalca ..W*il 
Ii iajcmn*c", doznaje się żywego wi» żen ;a 
T«.totnego żvci;i, i mimowoM odwraca się 
cłowę. nad-łuchti jąc, czy n ; e do idzie na-
«-/mer lekkich kroków w *anil:''» ch. 

Stosy zkiefetów pod nop'o{em 

w podziemiach wskazują, dokąd kryły się 
bacł>r>n'kT przed n-dci^cającą za-'»'dą. 

W -anivm ośrodku Pompei wiilncno są 
lezulta^y cudownego is ot'nfe systemu prac 

wykopaliskowych: Obła ulica, wydobyta 
/ pod ziemi, ze - w e ł n i skk-pami, warsztaia 
mi, barami i fabrykami, z kompletnie odre 
a?auro\ M u m i i wnętrzami i w-zystki<-mi 
szczegółami urządzenia, bądź odkopanemi, 
l.udź odlworzonemi według kształtów, zna 
k-zionych w popiele. 

W innych miejscach zna^źć można d o 
my. gilzie różne ś>idy świadczą n tern. że 
uratowany właściciel, czy Wż / 'odziej , byl 
'utaj po katastrofie dla ocalenia — • może 
wykradzonia — dobytku. 

Robotnicy, W i j ę c i przy pracach wykopa 
liskowych. umieją „czytać*' s z i e m i . S ą 

t o potomkowie ki lku pokoleń, wprawnych 
w tern zajęciu. 

Ody wybiła godzina wieczorna nkońcao 
nej pracy, robotnicy zaprowadzili i.ns je*z 
CZE do domu braci Ve t i . hand*irzy niewo' 
ników w starożvlnei Pompei. Tuta j oc/.aro 
wał na- ogród, urządzony według swego 
dawniejszego pierwowzoru z nielicznemi w o 
dotryskami różnych k ztabów. 

— Skąd wiedzieć możecie, i e jest p o 
dobnv? — zapy'aliśmy. 

\T*«k»izano nam freski, zachowane p o d 
kolumnadą, wyobrażającą d;>wny ogród. 

— A c o do wody, — tłumaczył z ożywię 
niem przewodnik, — je-t ta sama je zcze. 

Odna'ezionn Źródło, 
zasilające fontanny, i część urządzenia w o 
duciągowego. 

7» mknęły s : ę za nami drzwi, obok k'ó 
rvch przed wiekami iakaś kobieta w-yr\ła 
n^p?s mi 'o«ny dla jednego z właścicieli do 
n u . Spie zv'iśmy ku w y jśc:u O zmierzchu 
i i ' za , panuiaca w Pompei, przybiera cisu 

i rkter niepokojący. Nikoilem. 

ZeŁ>ylKi starorzymskie. 

Tęsknota pięknej Gruzinki . 
B u r z l i w e i y c i e w y k o l e j o n e ] k o b i e t y . 

Piękna śwTą ynia „ lor tuua Virile- w^pjnial z a c h o w a n a dzięki zamienieniu je j swe" 
^ o czasu ze świątyni p o g ńsk:ej na kościół p o d w e z w a n i e m Ma ki Boskiej Egip kiej . 
iłzad Mussoliniego w y d a ł zarząd«-nie, by ,,rześl c z n y t o n o k a z b u . l o w i i l c . w a staro 
T o m s k i e g o osłonięty dot^d r o z i , » i cmi ru ..'erami, w y d o b y ć u u z e w u ą t K l u d o s t ę p n i ć 

dla zwiedzających. 

J. S T R A N G M O R R I S O M . 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
- - . H - - n e n » M A W 1 , o 

S I K Ł . ^ C / . Ł M E P O C Z Ą T K U . 
Urzędnik bankowy w Lotidyme otrzyma' d ' 

swego doorego ziidiiitnec Lotf'ty*gj tam ipe-
zo żeglarza który cale lata *t>cdz4ł na podró. 
iach norsk ch. zaptoszenie aby WZ14I udział w 
ciekawej wyprawi; podczas wakacyj letnich. 

Po spotkaniu w pociągu obaj wstedi> w nalej 
ratoce szKockiej do «chtu .Skua" I poiechail 
do (itlz«l lutat Lowry od starej rybaczki o. 
trzymał stara szkatułkę z roku I M O 1 pergami-
sewym dokumentem zawierającym opis miej
sca gdzie zjconal hiszpański okrtt ze złotem 

Niebawem zauważyli ścigaaca Ich n«oło-
rówkę której wlaScicłel zatadal od nich od
danie pergaminu grożąc zatopieniem uchtu 
Z trudem udało kn sie owec przez aiebez. 
pleczne rn^y skalne do spok imej zatok 

. Lowrv opowiedział teraz swemu towarzy
szowi o swci MTMCT do siostrzenicy pani Cro. 
zler właścicielki lachta .Taormlna- któreeo 
załoga uratowała go podczas burzy od zato-
nącla. 

• • • 
Mf»jn ewara Iordvńska ckaorała się 

tak skuteczna, że początkowo mnie nie 
zro".itiii;tł ale potem doszliśmy Jakoś 
d i p^r^ztpnienia. Chciałem eo zapv-
mć. c c ' T - c b v można kupić łńdkę. gdy 
on v**f*mc ml resztę zapyta ł : 

— . 5 * t u ' " znów do nas zawi ta ła? 
£r\a«venie.*??m j dopiero po chwi l i 

Z i f o b y - i r t l< na ty le przylomnnści u-
n ^ <'M Ż bv udać, t e nie zrozumiałem 
?>>-wis 

— juk 1 MATEK, pan powiada? 
— <V»»ą". f*»n I.owry. 
— M'» J I W N 
Knoirc s«on«ł TT ZDZIWIENIA | wv-

ŁZEIJIS, v t ta kuutuiuit. pociągnął mnie 

F r i u k l a d a u t o r y z o w a n y . 

ku drzwiom, z których roztaczał się 
widok na zatokę. 

— Do djabla a tożbym przysipjrł. 
źe to „Skua" i b\ łe in pcwny< że pan 
należy do jej załom. Z poddasza widzę 
ty lko szczyty masztów, rozumie pan i 
reje. a cne sa. takie samiuteńkie. jak 
n a I.Skui'*. .laik się nazywa ten sta
tek? 

— . .Ki t t iwake" z Kr i th . 
— Piękny statek, niema co gradać. 

A służba dobra? 
— Nienajgorsza — odpowiedziałem 
— Aj. dziwnie mi się przywidziało. 

Bardzo dziwnie. 
Sapnąłem 1 cofnąłem się W głab 

izbv. 
— Może pan wie o kim. kto miałby 

łódkę do odprzedania? — zapytałem. 
— la sam mam — odpowiedział 

— Pięknu łódka norweska. 
— Kiedy móir lbvm ja obejrzeć? 
Spojrzał na zegarek. 
— Za godzinę, dwie. Teraz mam 

pilna robotę. Mam ja pod dachem tam 
koło tvcl i skał. O trzeciej będzie panu 
na reke? 

Skinąłem głowa, I odszedłem z pew
nym pospiechem Co za spostrzeiraw-
czv okaz — myślałem — pytnnie. czy 
ty l ko on zauważył to podobieństwo 
przerobionetro kutra do dawi<ego jach
tu ..Skuł"'? Może I inni maia ru takie 
bystre oczy? Do ciężkiej cholery! 

Wszedłem na starą, kamienna ern-
blę i oparłem sie o balustradę. Przy -
«zfo mi na mvśl że Pnterson mócł 
sprzyinć ..Sokolicy" i że .mó^ł słyszeć ") 
katastrofie w Corryvrecuanie. Spojrza-

W jednym z wytwornych hoteli przy 
ul. Rivol i w Paryżu popeln.ła zagadko
we samobójstwo młoda i piękna kobieta, 
która zapisała się w księdze h itelowej 
pod przybranem nazwiskiem Rosianki 
Mary H a l l . O zagadkowem tetn samo
bójstwie donosiliśmy w ..Echu". Sam.v 
bójczyni. która zraniła sic śmiertelnie kulą 
rewolwerową, zmarła następnie w szpta-
lu. Zagadka osoby tajemnezei samoliój-
czynT była przez dłuższy czas przedmio
tem bad^ń policji i dopiero obecnie zo-tn- j 
fa całkowcie \vyjaśniona. Do Paryża 
przybył z Londynu brat samobójczyni,' 
nż Iwan Czermajew i po/nał w zmarłej 
kob •'ecie swoją siostrę, Ninę Dou<<!as. zo
nę ang'dskiego handlowca, W i l l i ama ' 
Doua'asa. 

Jednocześnie Z odkryciem identyczno
ści zmarłej samobójczyni wyszły na jaw 
niezwykle sensacyjne szczegóły iei 

BTIR7'nvei»o i trafficzneizT żvcta. 
ams pochodziła z bsrdzo bo-

ontei rodz*nv j?r"77ńsk'ei IsaltensTCTrW. 
Przed wofną mTeszkała w Moskw"e 
edz'e ojc ;ec jej byl bankierem. T a m po

znała A n g l k a Douglasa i wyszła za me
t o zamąż. Małżeństwo bvło i)Ocząłk"wo 
bard/o szczęśliwe. A le wybuihła rew. łu
cja. N ; na wraz z mężem i r dzicami urie-
kta do Odessy, a stamtąd dostała się do 
Paryża. W jakiś czas potem rozwiodła 
s;ę z mężem, który ią opuścił 
Pozna'a wówczas pewneeo Rosjanina, z 
którym żyła przez dłuższy czas R >sj\r.in 
len !est o'cem iei 5-letniei oó*rrn* cóiecz-
k i . A l e Rosian n. którego gorąco kocha
ła, umarł f N ; na W'll"ams pozowała sa
ma. Wy-echała wówczas do L->ndv»iw, 
ydzie córkę oddała pod op"eke swemu 
bratu, a sama pracowała iako mr>dvs»ka 
w jednym z anTi-l-k-ch m?"=>Tvnów Sa
motne życic dręczyło ią. R^złacz /na z 
córka i tmeblona tęsknotą do zmarłego 
przyiac !ela. 

postanowiła od-Krać s->bie źvc'e. 
Popchała wiec do Paryża T zamieszkała 
w tym samvm hotelu, w k 'ó ivm mieszl-a} 
dawn"ei iei zmarły p-zviae ;e! Za ostat
nie p fen'adze wynajęła skromny p^'"^' w 
W «'!sowym ofV"*m. a pjtern strzeliła do 
siebie z rewolweru. 

Gniazda mysie w mieszkaniach. 
, N o w e " d o m y f a b r y k i a u t o m o b i l ó w . »»» 

Prasa sowiecka s ta ie sie coraz 
w v m o w n i e i s z a i coraz c łośn ic isza w 
swetn k r v t v k o w a n i u w a r u n k ó w i sto 
s u n k ó w Panu'*»rvch w Ros i i „ M o s 
k iewsk ie W i a d n n i o ś c i Codz ienne ' ' 
w v s ł a ł v n i edawno «wcrro repor te ra 
do zbadania w a r u n k ó w p a n u i a c v c h 
w d o m a c h i a n a r t a m e n t a c b 

n o w e i fabryk? a u t o m o b i l ó w 
Cznanei w sk rócen iu pod nazwa 
A M O ) . 

R e p o r t e r ten z łoży ł swemu pis
m u nas ienu iace s p r a w o z d a n i e : „ l e -
d e n z m i e s z k n ń r ó w . nazw isk iem S v e 
w e r o w . powiedz ia ł , że n o r a nod lor / i 
m T s z k a ń ro 'a sie od k a r a k o n ó w a 
ś r i a " v od p lusk iew C .mazda m \ ' c ' P 
z n a i d y w a n e sa w k o m ó r k a c h i śp'-
ż.arnip'-b w e w s z y s t k i c h m o ż l i w y c h 
s c h o w \ - - T h. 

. . W b i t e . P a r U o n i W a t t powie
dziel i m i . iak f a b r y k a mia ła \ vvp ła 

cić 1 .000 r ub l i na wyczyszczen ie m 'e 
s / k a ń i fuinip/acie K i l k u ludz i z taw i 
ło sie w mieszkan iach , z la l i ie na f ta 1 
woda . po lewaiac bez różn icy po po-
dlosrach. k rzes łach . łóżkach { 
ścianach. S p o w o d o w a l i t v l k o z a s m n 
dzenie mieszkań, a b v n a i m n i e j nl( 
w y g u b i l i tetn 

m v s r v I r o b a c t w a . 
, . \ \ r i e l u z mieszkańców, don rowa 

dzonych do rozr>aczv, ^ r ó b o w a ' o 
swo im w ł a s n y m kosz tem w v r 7 y ć o ' 6 
s w p mieszkan ia , lecz p rzekona l i sie. 
że t o iest n i emoż l iwe do w\dconan 'a . 

„ T a k i s tan rzecz'- pann ie w e 
w«7ys !k i ch r z ą d o w y c h a n a r t a m e n -
t a r b . we w s z v s t k ' r h k o o p o r a t v w a c h 
f | o m o \ w r h . a mieszkańcy nie m o ^ a 
ooiać. że te s t o s u n k o w o nowe a o ^ r 
t a m e n t y tak st rasznie sa iuż zab ru 
dzone o b r 7 v d l i w e m 1 d o k u c z l i w e m 
r o b a c t w e m " . 

Związany mąż na rozpalonym piecu. 
W y r o d n a i o n a s k o c z y ł a d o s t u d n i . 

czcśl iwcL r o p rzyb ieg l i sąsiedzi. KT&-
r zv u w o l n i l i o f iarę w y r o d n e j 

Z Budapesz tu donoszą o n i e 

z w y k ł y m w y p a d k u us i ł owaneeo za
bó j s twa w iednei z o k o l i c z n y c h wsi 
wce ie rsk i ch . 

W s k u t e k p o w t a r z a i r ~ v c h sic k ł ó 
tn i żona właścic ie la w k l k i e h winnic 
powzię ła ?anvar p o z b y c a <łe s w e c n 
męża i obmyśliła iście sza tulski plan, 
k t ó r v w y k o n a ł a . 

W t y m celu rozpa l i ła m o c n o piec 
k u c h e n n y , p o ć r e m p rzv p o m o c y sy
n a związa ła śiraccsro na łóżleu męża 
i n o ! o ż y ' a eo na r o z n n , n n v m n ie ru . 
edzie b y ł b y sie n iechybn ie ż y w c e m 
usmaży} . N a s t raszne k r z y k i niesz-

zonv . 
D ręczona w y r z u t a m i sumien ia 

m o r d e r c z y n i us i łowała póżmei nopeł 
nić s a m o b ó i s l w t przez powieszenie . 
Przeszkodzi ł ie i iednak zb rodn i czy 
syn . k t ó r y Jeszcze zdąży ł odciąć w i 
sząca na sznurze w k u c h n i m o r d e r 
czyn ie . 

K i e d v jednak p r z v b v ł v w ł a d z e 
uda ło sie ie i w czasie p r z e s ł u r h a m a 
w y k o r z y s t a ć chw i le nieuwac-j po l i -
c i a n t ó w W \ - p a d ł a ona na p o d w ó r z e 
i wskoczy ła do e łebok ie i s t u d n i , po-^ 
nosząc śmierć na mie iscu. 

iein na zatokę. Z komina trawlera bu
chały kłeby dymu, a kabestan obracał 
sie sz \bko wciągając kotwice. Putem 
zawarczała śruba i po wodzie rozeszły 
Sie dalekie kręgi. Z za wykręcającego 
się trawlera wynurzy ł się wdzięczny 
zielony jacht o dziwnie znajomej sy l 
wetce • 

— „Taormina"? 
Widziałem ja w Obanle. 
Ale jak mogłem odrazu jej nie zau

ważyć z pokładu naszciro kut ra? I po
co ona tu przy ieg lowała ? Czyżby to 
miało Jaki związek z nami? Zobaczy
łem ruch na pokładzie i po chwi l i spu
szczono zeń łódź. która nrzcp!vncła 
tuż kolo rufy ..Skul" i skierowała się 
ku grobli Wios łowało dwóch m a i 
ków a koło rufy siedziała jakaś po
stać. Czyżby pani Crozier? Łódka 
skrvła sie za ki lku rybackiemi żaglów
kami i kiedv znów sie ukazała, prze
szedł mnie mi ły dreszczyk ciekawo
ści bo na ławeczce nie siedziała pan! 
Crozier lecz jakaś młoda, wysmukła 
dziewczyna Naturalnie symoatja Lo-
wry 'ego — pomyślałem. — Widocznie 
przyjechała do c iotk i . Rv ło to b i rdzo 
prawxł'Opodi'bne zwłaszcza, że dziew
czyna rob ; 'a wrażetre fa|< i t o o z c j - ł?h 
ja opisywał I .owry. Przyb l iży łem sie 
i 'TZW leclnie do skrańi grobli 

Jaka ona też jest? — myślałem 
wiodąc oczami za nadp'vwafaca łódka. 

' — Tv lu kołeirów i znalomych zakoclm-
| się bez powodu niewiadomo w czem 
Ryłem n r / v g o t o w a n v na zawód. Łód
ka przybi ła do wvdeptat ivch sch<vdkó\\ 

I kam ; ennvch. Jeden z martków wysko
czy ł i pomógł wy«iąść pannie Wbie
gła zgrnrzdc po oślizgłych kamieniach 
i rzuciwszy parę s łów przez ramie, 
skierowała sie ku miastu. 

Nagle zawahała sie i przystanęła 
Nie wiem co mnie tknęło, bo widząc, 
że wonbliżti niema nikoiro rzek łem: 

— Czy o:inna M a r c h n d ? 
Spojrzała na mnie ze zdziwieniem 

i skinęła c łowa. Przerażony własną 
zuchwałością u m l k ł c y i . Utkwione w 
mojej twarzy ogromne, szare oczy o-
debrały 1111 resztę przytomności umy
słu, /.rozumiałem, że I .owry mógł się 
zaKOchać Dziewczyna by ła bez żad-

przesady prześliczna. 
Nie wstydzę się przyznać że tak 

mnie o c z a r o w a ł a i onieśmieliła, że. iak 
!o mów ą. zapomniałem języka w ge-
b e Patrzyła na rmie pytająco w dal
szym ciągu, podczas gdv ja zastana
wia toni się gorączkowo, co powie
dzieć 

— lestom prz \ jnc ie lem Lowrv 'ego 
— wyiakałem no dłuższei chwi l i . 

Dv ło to powiedzenie górze* niż głu
pie, bo oznaczało że ona interesowała 
sie t-owrv'm 1 że on nu to powiedział 
W tci semen chwi l i by łbym z checia za
wróc i ł i uciekł, śl iczna panna zammie-
n ła sie lekko i po paru sekr rd^ch ocze
kiwania z a p y t a ł a : - Czy on tu jest? 

Skinąłem głową. 
— Tak ale w tajemnicy. 
— O! 
Zapanowało milczenie. 
— C.zv dał penu iakie polecenie? 
P rz \ tvch słowach zarumieufa się 

jeszcze bardeiej. a ja potrząsnąłem gło
wą - pragnąłem zapaść sie pod ziemię. 
Odwróci ła się chcąc odejść. Musiałem 
coś powiedzieć. 

— On ma niebezpiecznych wro 
gów. 

Spojrzała na mnie szybko, ale o 
dz iwo ' bez zdziwienia, tv lko z lekka, 
niechęcią i zniecierpliwieniem. 

— Tak — rzekła z wahaniem. — 
.Ma wrogów ale wszak nie jest tchó
rzem... — O. n ie! 

Spojrzała na zatokę ł ó d k a z dwoma 
majtkami b \ ła łuż w połowie drogi do 
.Taormłny*. Za rufą ciągnęła się bróz-

da piany. 
— O co idzie? Czego pan ode mnie 

chce ' 3 

Czego chce? Zaplątałem sic samo

chcąc w głupią i śmieszna sytuację. 
— Nic — odpowiedziałem — tvlko». 

ty lko chciałem wspomnieć o tych lu
dziach 

Nie odpowiedziała. Stała zamyślona, 
p a t r z ą c w' ziemię Dvła trochę więcej 
n i ż średniego wzrostu prosta 1 elastycz
na iak młoda jodła W osadzie g łowy 
b\ ło coś szlachetnie patryciuszowskie-
go. Rysów nie miała nienagannie re-

i eulariwch a usta trochę za szerokie, 
ale ogromne szare oczv i gorąco różo
wa cera c z y n i ł y ią piękniejsza od nie* 
.ednel klasycznej piękności. 

Podniosła głowę i rzekła sucho: 
— Nie da rady. Siła złego na i>dnego 

W głosie tej zabrzmiała iakaś no
wa, prawie ostra nuta W y r w a n y T 
koiiH-mplacii obejrzałem się » zobaczy
łem że grobla od strony ulicv idzie do 
nas iakiś wysok i zgrabny mężczyzna. 
Oczv dziewczyny pobiegły w kierun
ku mojego wzroku. 7wróci ła sie do mnł i 
szybko Nie bv ło chwi l i do stracenia 

— Niech mu pan powie, żeby «ł* 
poddał, żeby sie łakoś z nimi ułożył . 
Tak będzie lepiej Rozumie pan? 

Skinąłem głową, nie rozumiejąc. 
Poznałem w nadchodzac\ m Monterev'a 
i aż drgnąłem z wrażenia. Chciałem 0 -
dejść. ale nie by ło którędy, mogłem 
conaiwyżei skoczyć w wodę. Musia
łem wiec zostać i zaryzykować że bę
dę po/nany A wiec L o w r y słusznie po
dejrzewał panią Crozier o konszachty 
z Monterey"cm i panna też coś o tern 
wiedziała. Oszałamiające odkryc ie ! Co 
ona powie o m n i e ' 

MI ,nterev podszedł do nas i ukłoni ł 
się kapeluszem Rvł wyższy niż n rzyw i -
szczalem — sześć stóp i może t rzy ca
le — i atletycznie zbudowany Miął na 
sobie garnitur t r yko towy i wydał ml 
sie w nim dziwnie odpychający. Pan
na Marchand zareagowała na iego u-
kłon lekkiem 'akłonotanicm Przy l rza-
I tm sie ukradkiem iego fiziognoird/ 

U J . C N J 
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Wskutek wstrzymania eksmisji na zimę, 
liczbu pozostawionych bez dachu nad głową 
'padła do minimum. Poza tein zarządzenia 
władz administracyjnych, s'kierowa'ue prze 
ciw napływowi ludności a prowincji do stoli 
cy, równie* przyczyniły się do zumiej-zenia 
hciaby bezdomnych. Natomiust zachodzi 
>bi>wa, aby z początkiem kwietnia liczba 
leadomnych naele nie wzrosła, a tern sa" 
NE»N aby obowiązV wydziału opieki spo-
lecancj nie powiększyły się nadmiernie, 
f r w a d z o n e przez wydzał opieki społecz
NEJ schroniska dla bezdomnych dzielą się 
AA I kategorje. Przedewszystkiem są po-
niiMZczenia koszarowe, w których umiesz-
cza aię rodziny, nie posiadające fundu«zów 
na p W e n i e świadczeń za korzystanie z 
ntiewzkań. Pozatem prowadzone są domy i 
lokalami 1 — i 2"izhowemi. Mieszkańcy ta
kich domów pokrywają niewysoki czvn»z, 
[taktowany przez władze miej kie nie j'iko 
lowiorne, lecz jako zwrot kosztów świad-
weń. 

* * * 
„Książę karnawał" wkroczył triumfal

nie do Warszawy. Okres balów ktiniawało 
wyeti rozpoczął się doroczną redutą svlwe-
• i i " ' ' i. urządzoną przez warszawskie Tow. 
l.Meratów i D/iptiniknrzy. 5 stycznia Svn-
dykat Dziennikarzy Warszawskich urządził 
h».il prasy, z którego dochód przeznaczony 
został na fundusz aapomopowy Syndykatu, 
10 stycznia w salach Radv Miejskiej oi'bvł 
się raut * bal gruziński, zorganizowany 
praer. kolonję gruzińską w wurazawlp. 

* * • 
Stwierdzono, że prawie połowa mięsa 

spożywanego w Warszawie je«l nicleptilne. 
go pochodzenia. :rilyż dostarczana ie-t pota
jemnie z poza Warszawy. Ponieważ powyż 
my s'nn rzeczy zagraża zdrowiu kon«umen 
łów or iz przynosi wielkie straty skarbowi 
pań t t t i kasie miejskiej, wszystkie dworce 
1/n'efowe i kolejkowe oraz rozntki będ«j ob 
sadzone przez oddziały czynne w dzień 
i W nory. Będą one rejestrowały tr»mspor 
ty mięsa, kierując je na stacji kontroli wete 
rvnaryjnej. Inne oddziały Infan czuwać! hc 
dą, czv ci, kiórzy zareiesTownli mięso, do 
starczyli je na sticję kontroli. Powvż*za 
onrnnizacjn rozpocznie czynności w czasie 
IM jbliżs/.ym. 

» * * 
W Teatrze Narodowym wkrótew rozpo

czynają się próby z nowej sztoki Jerzego 
*?zaniaw kiego pod tyt. „Moat*. _pnd kientn 
kiem reżyserskim Karola Borowskiego, 
(rłówne role obejmują pp.: Zofja Liftdnr 
fówna. Wotciech BrydafeńWki. Kazimierz 
Junosza • Stępowski i Józef Węgrzyn. Na 
•tępną premierą Teatru Nowego hedz :e 
•/•uk»i NiccodemimiVgo pod tyl „Cień 1 ' 
». Marja Malicką w ro ' i głównej. Reżysera 
:e Zbigniew Ziembiński. 

* * * 
Odbyło się doroczne walne zirromndze 

nie właścicieli dorożek samochodowych 
w Warszawie. Zgromadzanie poprzedził;* 
uroczysta msza świętu w kościele św. Anny. 

Bóle głowy | bezsenność — to skutki zte, 
przewiany materjl. PU Morszyrlską Wode Gorz-
ka, a cierpienie minie. Gen. Repr. Dr K. Wenda j 
Warszawa Krakowskie Przedmieście 45. 

K R A T E C Z K I . 

Fa łszywy 
Histor ja z 

Świadek t o jest d z i w n a i s to ta . I 
C z ł o w i e k , k t ó r y przez k i l k a m i n u t 
swego zeznania sadzi , że t r z y m a w 
ręku losy św ia ta , od k t ó r e g o w pew 
n y m s topn iu za leży w o l n o ś ć oskar 
żonego. Świadek iest w ięc osoba 
ważna . Świać lkowie dzieła się na 
dwie k a t e g o r i e : t a k i c h , k t ó r z y zdaia 
sobie sp rawę ze s w e i w a ż k o ś c i i t a 
k i ch , k t ó r z y drża przez ca ły czas 
r o z p r a w y , aby ze ś w i a d k ó w nie stać 
się o s k a r ż o n y m i : 

Świadek „ w a ż n y " n i g d y nie o g r a 
n iczy sie do o d p o w i e d z i k r ó t 
k i e j : „ t a k " , l u b „ n i e " . Św iadek „ w a ż 
n v " mus i opowiedz ieć dok ładn ie co 
i iak i k iedy , w y r a z i m y swoi pog ląd 
na sp rawę, da szczegó łowa charak te 
r v s t v k ę b l i ższe j 1 da lsze j r o d z i n y 
oska rżonego i nie przestan ie m ó w i ć , 
dopók i nie odb ierze m u sie g łosu . 
Świadek t c h ó r z l i w y na tom ias t prze
ważn ie nic „ n i e pamię ta ' ' a każde 
zdanie iest „ m n i e i w i ę c e j " : 

— A n o . n i bv go pobi ł . . . 
— Świadek w idz ia ł , iak go b i ł? 
— H m . . . i w i d z i a ł e m 1 nie w i d z i a 

łem. . . 
— T n k t o : w i d z i a ł e m i nie w i d z i a 

ł e m . A l b o się coś w i d z i , a lbo nie w i 
d z l ! 

— K i e d y t o b v ł o t a k . że iak się 
zamachną ł na niego, t o w i d z i a ł e m , 
ale k iedy u d e r z y ł t o nie w i d z i a ł e m . 

— D laczego? 
— A n o . odwróc i ł em g ł o w ę , bo nie 

l t ih ie t ak i ch w i d o k ó w . S łysza łem 
t y l k o t r zask uderzen ia . 

Sa św iadkow ie . k t ó r z y pop ros tu 
bo ia się powiedzieć coś k o n k r e t n e 
go. 

— Pozna ie świadek W oskarżo
n y m z łodz ie ia? 

— Nie w i e m . 
— Pozna ie świadek, czy nie? 
— H m . T r o c h ę pozna ie . ale na-

pewno iiie w i e m . 
— W y g l ą d a inaczej , n iż w t e d y ? 
— Nieee... 
— N o wiec? T e n sam? 
— N ie w i e m . 

świadek . 
weks lem. 

P o d ł u g o t r w a ł e m . p r z y p ł e r a n h j 
św iadka „ d o m u r u " decvdu ie się o n 
wreszcie zeznać, że pozna ie , chociaż 
w o l a ł b y nie p rzys ięgać , bo może on 
t y l k o iest t a k ba rdzo podobny do 
z łodz ie ia , a iest p r z y z w o i t y m cz ło 
w iek iem? N i g d y nie m o ż n a napew-
no w iedz ieć ! W p r a w d z i e t w a r z t a 
sama, chód tak i sam, pa l t o , kape lusz, 
oczy. nos, w z r o s t i t . d . sa tak ie sa
me, ale „ n i g d y nie m o ż n a napewno 
wiedz ieć" . 

T a k i „ o s t r o ż n y " św iadek iest nie 
s łychanie d e n e r w u i a c v , d l a tego te?, 
pon ieważ nie lub ię d e n e r w o w a ć się. 
nie chodzę w o g ó l e do sadu. 

K R Z Y W O P R Z Y S I E Ż C A . 
Dzis ie jsza h i s t o r i a d o t v c z v św iad 

ka f a ł szywego . Test t o jednak h i 
s t o r i a dość s k o m p l i k o w a n a , t o też. 
chcąc nie chcąc, m u s i m y zacząć od 
A d a m a l E w v . 

O t ó ż k iedyś M a r i a n Skon ieczny , 
w ieśn iak z pod G a ł k ó w k a proceso
w a ł się z W a c ł a w e m K ę d z i e r s k i m o 
należne z t y t u ł u weks la TOC z ł o t y c h . 
Kędz ie rsk i tw ie rdz i ł , że Sko i reczne -
m u d a w n o iuż wekse l zan łn r i ł ( co 
sie wy f t a i e w dz is ie jszych czasach 
mocno-, n i e p r a w d o n o d o b n e ) . t y l k o , 
że weks la nie o t r z y m a ł wobec o-
świadczenła Skon iecznego. iż go zgu 
bi ł . Skon ieczny w v d a ł jednak rzeko
m o k a r t k ę na o t r z y m a n e pieniądze, 
k t ó r a to k a r t k ę zko le i . .zgubi ł ' ' Kę 
dz ie rsk i . 

W o b e c b r a k u k a r t k i Kędz ie rsk i 
sp rezen towa ł sadowi św iadka w oso 
bie A n d r z e j a Sob iera ja , k t ó r y zeznał 
iż na „ w ł a s n e , rodzone oczy " w idz ia ł 
iak Skon ieczny da ł k a r t k ę k w i t u j ą 
ca K ę d z i e r s k i e m u . 

Tednak szybko s tw ie rdzono , że 
Sob iera j jest św iadk iem f a ł s z y w y m . 
czv l i k r z v w o n r z v s ' e ż c o m i skiero> 
w a n o p r z e c i w k o n i e m u sp rawę na 
d r O T sadowa. 

Sad G r o d z k i skaza ł A n d r z e j a 
Sobiera ja na I miesiąc w i e z i e n i a . 

Terzv K r z e c H . 

Wygodne życie fałszywego hrabiego 
K O S Z T O W N E Z A B I E G I L E K A R S K I E . 

Z G r u d z i ą d z a d o n o s z ą : 
N i e d a w n o t e m u z d e m a s k o w a n o 

w G r u d z i ą d z u n ie jak iego E d w a r d a 
hr. Tastrzębiec - M a t u s z e l a ń s k i e g o . 
k t ó r y dopuśc i ł się w ie lu w y r a f i n o w a 
n y c h oszus tw , a w Grudz iadz f t z u 
c h w a ł e j k radz ieży , za co p o w ę d r o 
w a ł na d łuższy czas do więz ien ia . 
B a r d z i e j n iebezpieczny b v ł iego ko le 
ga po fachu M i e c z y s ł a w K o r w i n - R o 
dowieź , p iszący się r ó w n i e ż „ h r a 
bia' ' . R o d o w i c z p o i a w i ł sie 1 0 2 6 r. w 
C h o j n i c a c h , gdz ie u r u c h o m i ł 

„ m e n n i c e " d w u z ł o t ó w e k , 
a poza tern iako lekarz w n o w . l w i e 
c k i m i s t a r o g r a d z k i m u p r a w i a ł n i e 
d o z w o l o n e p r a k t y k i lekarsk ie, za co 
skazany zosta ł na k i l k o l e t n i a ka rę 
c iężkiego więz ienia. Po odbyc iu kaź-
ni w ięz ienne i w d o m u k a r n y m w 
G r u d z i ą d z u , R. os iadł j uż w tern 
mieście na stałe z żona. N i e b v ł t u 
jeszcze n i k o m u znany . W k r ó t c e 
„ h r a b i a " w v n a i a ł iedna z na jp ięk
n ie jszych w i l l i u rządz i ł się w niei 
po w i e l k o p a ń s k u . A ż e b y sąsiedzi i 
w o g ó l e osoby, z k t ó r e t n i sie R. iako 
. .wvższv u rzędn ik M i n . S k a r b u " za
pozna ł , w iedz ia ły , k i m iest, Rodo
w icz umieśc i ! na d r z w i a c h swego 
wspan ia łego mieszkan ia w i z y t ó w k ę 
z nan i^em 

„ M i e c z y s ł a w h r . K o r w i n - R o -
dow lcz " . 

N i e d ł u g o t r w a ł o , a no Grudz iądzu 
rozesz'a się wieść że hmbia R. na
b r a ł na 6 0 . 0 0 0 zł. K u n c a p. ERTLA w 

G r u d z i ą d z u . E r t e l s ta ra ł się o k o n 
cesie na w v s z v n k . wiec p o t r z e b o w a ł 
p o m o c y osoby tak „ustosunkować 
ne j " , jaka b\' ł „ w v ż s z v u rzędn ik 
M i n . S k a r b u " hr . R o d o w i c z , zaco 
oczywiście mus ia ł m u g r u b o płacić. 
S p r a w a się wreszc ie w v d a ł a . a R o-
Lrzvma ł da lszych nieć la t w ięz i e i r a . 
W t y m czasie u m a r ł a żona R. " s k u 
tek zażyc ia 

n a d m i e r n e j d a w k i asn l ryny . 
Obecnie wysz ł a n a i a w ieszrze 

iedna s p r a w k a R o d o w i c z a . W v m m v 
n v i s u g e s t y w n y oszust w m ó w i ł K-d 
nemu z m i e j s c o w y c h o b y w a t e l i , i-rtó 
r e m u p r zeds taw i ł sie iako lekarz 
c h o r ó b s k ó r n y c h i w e w n ę t r z n y c h , 
że ten cierpi na t. zw. „ c h o r o b ę k a 
wa le rska" . D iagnoza , iaka oszust po 
s taw i ł , „ w y k a z a ł a " , że ów o b y w a t e l 
zaraz i ł ta cho ioba cała swa rodz inę . 
N a pods taw ie t e i d i a f n ^ T " ł a t w o 
w i e r n y o b y w a t e l p o d d a ' nie.tv1kp «'e 
bie. lecz cała swa r o d n n e kurac j i R o 
dowicza . k t ó r a w zabiegach m a ł o 
różn i ła sie od t. zw . . .knrac i i k o ń 
sk ie j " . 7abict»i lekarsk ie k o s z t o w a ł y 
d r o g o . Z a m o ż n y lecz ł a t w o w i e r n y 
o b y w a t e l , ostatecznie zaczął node i -
rzewać swego d o m o w e g o leka rza , 
k t ó r e m u a con to b v ł 

i uż wp łac i ł T.8OO zł . 
D la pewnoc i zw róc i ł sie do l e k a r z y 
spec ja l is tów, k t ó r z y s tw ie rdz i l i , że 
naeient choru ie ciężko — na ł a t w o 
wierność , poza tern zaś jest zupełn ie 
zd rowy . 

PQ$CICi MA D A C H A C H BOJKÓW, 
D w u zb iegów zaku to w kajdany. . . 

Ze Lwowa donoszą: I Rozpoczął się pościg po dachach 
Policja lwowska od dłuższego już cza [ bardzo niebezpieczny, m jy ł wskutek o. 

T e l e g r a m z Kuby 
zrobi ł Salomona mi l jonerem. 

Ze STANISŁAWOWA donoszą: 
Stanisławów ma niebylejaką sensa

cję' Bohaterami tej wprost na niewia-

w tej rodzinie syn, Salomon,, k tóry po 
zredukowaniu go z posady w magazy
nie tekstylnym, ciężko zachorował i 
musiał hvć koniec/nie wys łany 

na kuracjo do Worochty. 
Pieniądze na ten cel wypożyczy ł są
siadujący z Schnarcrami wyższy u-
rzędnik kolejowy, chrześcijanin. 

W Worochcle poznał młody Schna-
rer piękną, młodą, również tam w cc-
l;:ch wypoczynkowych przebywająca, 
warszawiankę pannę Schwcrstein. O-
kazało się że ojciec tej panny opuścił 
przed laty żonę i córkę i osiedlił się 
na Kubie, gdzie ożenił się z inną tam 
zamieszkałą kobieta i gdzie dosizedl 

do mil ionowego inalatku. 
Pierwsza jego żona, dowiedziawszy 

się o tom zwróci ła się do niego za po
średnictwem konsulatu polskiego w 

Kubie z prośbą, by zabrał ją wraz z 
córką do siebie. Ale gdy mąż stanow
czo odmówił , Schwersteinowa zachoro
wała ciężko na raka, wskutek oa«go 
zmarła. 

Po śmierci matki zwróci ła się osa
motniona córka do swego ojca z gorą
cym apelem, by zl i tował się nad nią I 
;cj lesem. W załatwieniu tego listu wy 
znaczył jej ojciec pensję w kwocie 100 
dolarów miesięcznic. 

Dzięki temu pozwoli ła sobie na w y 
poczynek w Worochcic, gdzie pozna
ła właśnie młodego stanisławowiani-
na, a przekonawszy się Q wzajemności 
jego uczuć, zaręczyła się z mm pota
jemnie., 

Po miesięcznym pobycie w Wo
rochcic, wróci ła do Warszawy, zaś jej 
narzeczony do Stanisławowa. Przed pe 
w n y m czasem otrzymała Scl iwerstc i -
t iówna telegram z Kuby zawiadamiają 
cv ja o śmierci jej ojca i o zapisaniu 
'ej testatnentarnie 

całego majątku. 

»u poszukiwała dwóch niebezpiecznych 
kasiarzy, Teodora Żukowa, Gruzina i 
Zygmunta Feucra, którzy mieli wiele 
włamań na sumieniu. Zuków między in-
nenii włamał się do kancelarji notarial
nej Holuba, Feuer dokona' szeregu wła
mali w Stanisławowie. Kasiarze ci byli 
jednak stale nieuchwytni. K i lkakrotne 

policja otrzymywała poufne wiadomo
ści, że ob i j ukrywają się w m i ę k k a , 
niu kochanki Żukowa, niejakiej W i l 
czyńskiej, zam. Arc.szewskiogo 10, wczel 
kie jednak rewizje nie dawały pozy
tywnego rezultatu. 

Wczoraj o godz. l l . e j przed połud
niem silny koni qq policji udał się na 
u^ice jArciszew«kiego. Policja otoczyła 
dookoła cały dom, tafk, te nikt nie mógł 

nlespostrzeżcnfe go opuścić. 
O przybyciu policji zawiadomiono 

Wilczyńską, a ta zkolei uprzedziła o tent 
swego kochanka i jego przyjaciela, któ
rzy własne byl i u niej w mie&zkanłu. 
OViaj ka c iarze uciekli na strych, a stam
tąd wydostali się na dach, chcąc zbiec 
do są«iedniej kamienicy. 

Młoda mil ionerka wyjechała natych-
mias' do Kuby. a po objęciu w posiada
nie majątku po ojcu wezwała do siebie 
narzeczonego, któremu wysłała do Sta
nisławowa potrzebne dokumenty po
dróży. Młody Schnąrer zabieTa ze sobą 
swoich rodziców i młodsze rodzeństwo 
aby po ślubie rozpocząć nowe życie 
pod slonecznem niebem Kuby. 

padów śn.eżnych na dachach było bar
dzo ślisko. Wywiadowcy policyjni i o -
byli rewolwerów i pod groźbą strzelania 
zmusili Żukowa i Fetiera do zatrzymania 
się. Kasiarzy skuto i pod s Iną eskortą 
odprowadzono ich do Wyd/iału śledcze-
ga. Pościg na dachach, który rxlbvł się 
w godzinach rannych, w y w o ł a ł zrozumia
łą sensację w tej okolicy i na ten n»ir>at 
kolportowano najrozmaitsze potrloski. 

R A D I O - K A C I K . 
RASZVN. czwartek. 

11.40 P w i t ^ d .prasy polskiej. 11 5Q K«n\ 
meteor, dta tiomuniK. lotniczej l i ,W ?v*n«t cza 
su. 12.05 P rmn i r i ' w i ' rlJflrń~li!i'7acv* I? .10 i ł l v -
tv. I? 30 Urz. kom. P IM. I? , i c - 1 4 0 0 XII kon
cert szkolny ?5.10 Koni. Państw. Inst. Uksport. 
15 15 Kom. gospodarczy. 15.25 Piosenki w w y . 
konaniu H. Ord-wiówny z pfvl 15.35 .Nic za-
darmo — kupnrmy ro7trot>r»le'\ wycł. p. M. 
Romanowa. 15.50 Płyty Kromofonowe. K25 
Prancuskl (kurs średn'1. Lektr I „ Ronuicny, 
16.40 Odczyt p t. ..Pieniądz 1 kapitalizacja*' wy
głosi dr. H. Gruber 17 0 0 - 17.40 Koncert kame
ralny z ptyi gramofonowych W przerwie knm. 
dla żeglugi I rybaków. 17 40—17.55 Odczyt pt. 
„Pzi&iejszy Ślązak'* wygi. p. Gustaw Morci
nek. 1755 Program na dz;leń następny IS.OO 
Muzyka lekka. W rurzeruie wład Wetace. lOOti 
Rozmulrt>«ci 19 20 Kom. Min Rolniciwa I Re. 
lorm Rolnych. W 3 0 Kwadrans literacki - J. Wa-
łniewski wygłosi w świrze górnlczel whsne o 
powiadanie p. t. ..Oawne czasy". 10 45 Pras. 
Dz. Ridiowy. 20 00 -iM 30 Koncert wieczorny. 
?0.55 Wiad sportowe 21 00 Dod. do Pras I I Ł 
Radj. 21.30 Słuchowisko p. t. Tristan I Izol
da", w oprać. p. Z. Marynowskiego. 22 15— 
22.55 Orkiestra cygańska Rudl Nyarl z demu 
Fukicra. 22.55 Urz. kom PIM. 1 kom. policyjny. 
23 00—24.00 Muzyka taneczna. 

Y V F S P A S C A L . 

Wierni przyjaciele. 
— A c h ! mój Bożel to koniec prze

cie I 
Klęcząc na posadzce kuchennej, bab

ka moja jęczała, nachylając się nad ma
są szarej szerści. 

— A c h .'mój Boże! mój Boże! 
Wzywa ła Boga na św.adka swojego 

strapienia, głośnym lamentem opłakiwała 
zgon starego psa. Stojąc o kilka kroków 
za nią, niespokojna i zlekka zatrwożona, 
przyglądałam się ostatnim ruchom zdysza 
nej p ;ersi zwierzęcia, którego oczy już 
powlekły s7ę mgłą. 

— M ó j poczciwy stary piesku... mó] 
drog> „ A n d r u s k u " . . 

OśnreRam się zainterweniować. 
— Cóż to babciu? Nie będzie dzisiaj 

iccWieczorkti? 
Dro<?a staruszka nie słyszała mnie wca

le, c a ł k i w H e porbłon?p!a swoiem zmar-
ttvien?em Obrażona, zwróciłam się do słu 
żącej. Julci. A l e i ta także, płacząc, po 
ciągała nosem: 

— A c h ! co to było za poczciwe pst-
sko! 

Wściekłam się Już zupełnie. War to 
też było nr/yjeżdżać ch babci na te wa
kacie! Cdz :e» się podziały wyjrledy. 'a-
t-ie MNI'e zwykle otaczały? Gdz*e królów 
ska ^vład7a. jaka m? przyznawały zatwy 
ezai te dwie staruszki, dbałe o zaspokoję 
nin każdpęo metro kaprysu? 

— Co robi n*«za mała? Czetjo chr^? 
Spieszmy sie. woła nas... A tuta; od 

trzech dni moda była tylko o tym sta 
rym psie, który „uwz ią ł " się zdychać po
wol i , by zaniepokoić całe otoczenie! Gdy 
by chociaż chodziło o psa dobrei rasy — 
i młodego! A l e o to stare psisko. dotknie 
te kołowactzną i katarakta, przezwane 
idiotycznie „Andruskiem", co bvło rów
nie groteskowe, jakgdyby starca stulet

niego zwano „L i lusTem"! ! N o tak. Bab
cia lubiła go bardzo. A le żeby z tego po
wodu zapominać o ulub*onei wnuczce, a 
szczególnie już o jej podwieczorku! 

D la szczerości przyznać trzeba, że roz 
rjoryzenie moje nie zrodziło sie w tej 
chwil i dopiero. Codziennie, no drugtem 
śniadaniu, babcia wychodziła na krótką 
przechadzkę do ogrodu. A l e Andrusek 
szedł za nią. 

Myślę dziś. że droga babunia tę wła
śnie godzinę samotności i milczącej medy
tacji poświęcała pamięci swoich zmarłych. 
Prócz stareuo psa, który szedł za nią. to
warzyszyć jej w tej porze musiały cienie 
męża, który zmarł zamłodu, siostry i ma
łego dziecięcia, utraconego w niemowlę
cym wieku. Ody wracała do domu, cl^m 
ne jei oczy mrużyły się zlekka... odnaj
dywała zwykłe otoczenie, portrety na ścia 
nach i grzecznie czekającą na nią wnucz-
kę. 

— M i ł y miałaś spacer, babuniu? 
Wzruszała ramionami jakby tłuma

cząc się: 
— O c h ! spacer... 
T proponowała mi natychmiast, źe raz 

jeszcze przeid^Te się ze mna po oeronzie, 
chcąc mT dovv'e«ć. iak bardzo lubi moje 
towarzystwo. Nazaiutrz iednak. o tvm sa 

' mym czasie, znowu wychodziła sama, ty l 
ko z AndrUskiem przy nodze. 

psino 
Już koniec! O ! moja droga, stara 

Zb l iży łam się. Pies nie ruszał się wic 
cej. Babcia uięła cienkie nożyczki i goto
wała się do obcięcia kosmyka szersci tuż 
przy ełowie. 

Oburzona tern, zaprotestowałam: 
— Ależ babciu, nie zapominaj, że to 

pies tv lko ! 
Babunia uniosła ku mnie piękną twarz 

swoją, zalaną łzami. Spostrzegłam, że za
smuciła się jeszcze więcej. Z nagłem okru 
cieństwem, swoistem dzieciom, dodałam: i 

— Ciekawa iestem, cobyś ty zrobiła, 
gdyby to było które z nas! 

Splotła ręce. drgnęła I surowo odwró 
ciła się ode mnie. 

— Julciu. — zwróciła stę do służącej 
— owńremy go tym work'em I zawołamy 
starejro Tranrjuil le, bv wykopał dół. 

Stary nadszedł, wedłus zwyczaju po
włócząc noga i użył dwóch godzin czasu 
by u stóp jabłoni wykopać mrniaturową 
iame. Trzeba było dłuższei perswazji, by 
namówić RO do pogłębienia moejły. i noc 
iuż zapadła, gdy przy bladu: latarni zło 
żono w niej starego psa. 7 okna kuchni, 
śmiecąc się złośliwie, przyglądałam vc 
całei cerrmonp. w oczach moich ponlża-
iąca babkę. 

Tego wieczora przybrałam mmc Tek-
ceważacej wyższości, którą jednak nie 
zwróciła uwagi babimi.. 

Nazaiutrz z rana nikt iuż nie mówił 
o Andrusku. A jednak, w porze spaceru, 
bal>cla wychodząc i domu. na nrocu od 

wróciła się z żałosnem spoirzeniem i wes
tchnęła, jestem przekonana, że podczas 
samotnej jej przechadzki do drogich widm 
towarzyszących jej myślom, przyłączył 
się cień wiernego psa, idącego za nią przy 
nodze. 

Liczyłam, że babunia weźmie mnie z 
sobą lym razem, i już przygotowałam iro
niczną odpowiedź: — „ A h a ! więc mam 
zastąpić Andniska obecnie!" — Milcze
nie babci dotknęło mnie więcei od naga
ny. Gdy wróciła, wydała mi sie bardz'ej 
zmęczona niż zwykle i więcej przygar
biona. Po raz pierwszy z lekiem pomyślą 
łam o jej podeszłym wieku ? możliwej b l i 
sklej śmierci. Niestety wszystkie moje pie
szczoty I fipla nie zdołały jej rozerwać 
Pozostała jakby daleka i rozczarowana. 

Nazaiutrz z rana wstałam pierwsza i 
pobiegłam do ogrodu Początek stycznia 
by ł mofisty I łaerodny. jak wiosną. Ma 
trawnikach ukazały się pierwsze sasanki. 
Zebrałam je w nędzna i niezręczną wią
zankę i złożyłam na ziemi, gdzie spoczy
wał Andrusek. 

Babcia zauważyła ją zapewnie w eta-
RU swej póź.nieiszei. samotnei przechadzki 
N ie zapomnę nirrdy rozpromienionego jej 
oblicza, z którem przywitała mnie po po 
wrocie Skąpa, jak I ia, w uzewnętrznia
niu swych uczuć, pomimo to wyciągnęła 
do mnie ramiona ruchem tak czułym, tak 
ufnym... 

— Jesteś dobrem dzieckiem.. idobrem 
dzieckiem... 

Zkole i i »a wc7orai jękn-łam. klęcząc 
na kudiennei posadzce: 

— A c h ! mói Boże! T o koniec już... 
I był to także pie? nierasowy, o dłu

giej szerści. A l e był do mnie ogromnie 
przywiązany i , dotknięty wielu dolegli
wościami starości, rozstawał sie ze mną... 
Dwanaście lat temu nazwaliśmy go Bob-
by według pierwszej zabawki mego naj
starszego syna — pieska z czarnego jed
wabiu. Napoły oślepły już, zachował tę 
wesołą nazwę i budził się tylko na dźw'ęk 
mego głosu. Dzieci moje uważały go za 
zawadę w domu. 

— Co to? Znowu leży pod twoim 
progiem ten stary id jota 1 Nadepnąłem na 
niego!... trudno. 

Oczyma poszukałam nożyczek i stare 
jąc się połknąć łzy moje, obcięłam psu— 
memu najwierniejszemu przyjacielowi — 
kosmyk szerści przy głowie. 

— N o , naprawdę, — rzekł syn mó; 
Pawełek, który iuż skończył dwanaśc ;e 
lat, — trzeba przecież pamiętać, że to tv l 
Ifo nies.. Jak można się tak przejmować!. 
Ciekaw Jestem. cobvś zrobiła, gdyby ktc'-
re z nas zachorowało?... 

Słowa te doszły mnie. jakby z prze 
szłoścl... Omal n*e poprosiłam sługi, by 
zawołała starego Trartqullle. Chłoncy moi 
upominali się o podwieczorek... Pawełek 
telefonował, bv sprzątnięto meno starego 
Bobbv'etzo... W ogrodzie kwi t ły pierw
sze sasankf... 

Zb'Vżność wypadków w biegu lat bu
dzi złudzenia... A l e wobec Innych prądów 
życia n*e należało się łudzić, by które z 
troiga dzieci mo'eh zerwało wiązankę 
kwiatów na mogiłę mego wiernego stare
go DrzviacieIa.M T ł um . L M , 
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i 
Pomnik na grobie boksera, 

N o w e w ł a d z e „ P o g o n i * ' 

Ze Lwowa donoszą,: 
Odbyto s)« doroczne walne zebranie LKS 

-Pogoń", w obecności licznie zebranych 
członków. 

Przebieg obrad, które irtrzymane były w 
całości na wysokim I czysto rzeczowym po* 
złomie b. spokojny. 

Z ważniejszych uchwał należy zanotować 
przeprowadzenie szeregu zmian statutowych, 
z których najważniejszą Jest wprowadzenie do 
statutu ..Pogoni" propagowanie w najszer 
szych masach 1 przeprowadzanie perjodycz-
trych prób o POS., oraz statutowy obowiązek 
dotyczący zawodników i zalecenie w stosunku 
do Innych członków poddawania się 

próbom sprawności o POS. 
i odznaki sprawności państwowych związ
ków sportowych, zrzeszonych v ' Z., wzgi 
Podlegających P. U. W. F. f P W. 

Zmiany te wprowadza do statutu Pogoń 
Jako pierwszy klub . sportowy w Polsce dzię
ki Inłcjatywfe wnioskodawcy por. Władys.a-
wa Szyby. 

Po7atem zniesiono zarząd słowny I ścłsfy. 
tworząc Jeden zarząd klubu oraz wydz**f bo. 
norowy o charakterze wyłącznie reprezen'a-
eyłnym. 

Zmieniono na koniec statut klubu tworząc 
godność honorowego protektora którym 
przez aklamację wybrany został prezydent 

m. Lwowa, W. Drojanowski. 
Wyborów prezycOura zarządu klubu, sekre-

tarza ! skarbnika dokonano również /przez a> 
Idamację. Pozostałe władze klubu wybrane 
w głosowaniu tajnem większością głosów 

Organizacje jubileuszu klubu, przekazano 
nowemu zarządowi, polecając temuż zarazem 
s t war zenie z okazji juMeusssu przechodniego 
memoriału Im. sp. E. Godlewskiego, do dys
pozycji tut. Ośrodka WF. 1 PW. dla tej dru
żyny bokserskiej LOZB, która w sezonie wal-
ozy najbardziej fair. 

Uchwalono również by na grobie *p. Go
dlewskiego wystawić pomrrfk. 

Zarazem polecono przyszłemu zarządowi 
stworzyć w roku Jubileuszowym stałe stypen • 
djum 

dla zawodnika pogoni". 
który reprezentował barwy czerwono.n e-
bieskte w mistrzostwach pierwszej klasy, a 
który studjować będzie w C.I.W.F., w War
szawie. 

Uchwalono ozdobić salę obrad klubu przez 
tableau złożone » fotograf!!! członków ustępu-
Jąceeo zarządu, który tak sportowi, jak i l:'u-
bowl macierzystemu dobrze się zasłużył. 

Nowy zarząd klubu: prezes* ppłk. dypl. L. 
I.eptarz. szef srtabu O K. IV. vice prezesi: dr 
A. Piasecki, T. T. Kuchar. prof. T. Dręeiewlcz. 
sekretarz: J. Erdt: skarbnik: radca T. Stąpor. 

Wszechświatowy dzień sportu robotniczego 
we wszystkich państwach. 

W roku bieżącym, dn|a 26 czerwca odbędzie 
się we wszystkich państwach na kuli ziem
skiej t. żw. Wszechświatowy Dzień Sportu Bo 
botniczego. W tym dniu we wszystkich miej
scowościach na świecie mają się odbyć wielkie 

propagandowe zawody aportowe, 
organizowane przez miejscowe robotnicze zwią 
zki l organizacje sportowe. W Polsce odbędą 
się również liczne imprezy ze wszystkich dzie
dzin sportu. 

Sport w k i lku słowach. 

W drodze powrotne!— 
Zwycięstwo hokejowej druiyny polskiej w Morawskiej 

O s t r a w i e . 
W drodze powrotnej do kraju zatrzymała 

»le hokejowa drużyna polska w Morawskiej 
Ostrawie, gdzie rozegrała mecz, jako repre. 
zentacja Warszawy z Morawską Ostrawą, 
reprezentowaną przez Slovan Zwyciężyli Po
lacy w nieznacznym stosunku 3:2 (1:0, 1:1 
1:1. 

Na drużynie polskiej odbtt się ujemnie 
brak Krygiera, 

erae kontuzjowanie na początku gry Marchew 

czyka. Mimo to Polacy mieli przewagę nad 
przeciwnikiem, zarówno techniczną, Jak • tak 
tyczną 

Ora prowadzona na stosunkowo małetn 
boisku byta dość chaotyczna I ostra, zwła
szcza ze strony Slovanu 

Bramki zdobyli dla Warszawy Szenajch 
(2) i Nowak (t). a dla Czechów Flach ! M k 
dak po jednej. 

Marsz z nartami na ramionach 
p r z e z u l i c e L w o w a . 

(—) Na zebraniu zarządu ŁOZHL była po 
nownie rozpatrywana sprawa meczu ŁKS-U-
nion o mistrzostwo. Za zgodą klubów zdecydo 
wano ostatecznie meczu nie powtarzać, do ukoń 
ezenia rozgrywek o mistrzostwo pozostały nie 
całe dwa tygodnie i już 29 bm. ma się odbyć 
mecz eliminacyjny między mistrzem Łodzi i 
Torunia (prawdopodobnie w Łodzi). W rezulta 
cie mecz został zweryfikowany, jako 5:0 na 
korzyść ŁKS.u. Na tern samem zebraniu został 
wyznaczony na czwartek 26 bm. mecz o mi" 
strostwo ŁKS—Makkabi, który nie mógł się 
odbyć w terminie wyznaczonym uprzednio ka 
lendafżyldem. 

(—) Ilość klubów hokejowych w okręgu 
łódzkim uległa zwiększeniu. Mianowicie do 
ŁOZHL, zgłosiła się już nowoutworzona dru
żyna hokejowa Harcerskiego Klubu Sportowe
go, która jednak w sezonie bieżącym ze wzglę 
du na spóźniony termin n|e będzie mogła 
wziąć udziału w rozgrywkach o mistrzostwo. 

(—) W związku ze bljżajraera się Walnem 
Zebranjem ŁKS-u (4 lutego) poszczególne sek 
cje klubu przygotowują szczegółowy program 
zawodów i imprez sportowych związanych z 
obchodem jubileuszu 25-lecia ŁKS-u. Jak się 
dowiadujemy, wszystkie te imprezy odbędą się 
w ciągu miesiąca czerwca b. r.. przyczem dru 
żyna piłkarska rozegra mecz towarzyski z jed 
ną z czołowych drużyn ligowych i ze znaną 
drużyną zagraniczną, sekcja lekkoatletyczna u 
rządzi ogólnopolskie zawody z udziałem zna
nych asów; podobne imprezy, zorganizują rów
nież sekcje: bokserska, tennisowa. gier sporto
wych i kolarska. 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dwa dalsze mecze hokejowe o mistrzostwo o-
krejru. Na lodowisku ŁKS-u o godz. 11-ej od 
będzie się mecz między ŁKS-em a SKS-em z 
Łodzi oraz na lodowisku w Helenowie o tej 

' samej godzinie mecs między Unionem a 
SKS-em ze Zgierza. 

(—) Po uchwaleniu przez dwudniowe obra
dy Ligi PZPN podziału klubów ligowych na 
dwie grupy, kwestja reformy rozgrywek pił
karskich wymaga jeszcze ostatecznego uchwa-

; lenia przez Walne Zgromadzenie PZPN w 
• dniach 18 i 19 lutego. Zarząd PZPN-u przy
puszczalnie wycofa swój wniosek podziału na 
2 grupy przy ilości 11 klubów jest bowiem za
dowolony z uchwał walnego zebrania Ligi. 

(_) w dniu wczorajszym odbyło się dorai 
ne posiedzenie zarządu I.K.P. pod przewodni
ctwem p. Wolczyńsklego na którem wysłucha
no sprawozdania a poniedziałkowego posiedze-

Lwowskl okręgowy Związek Narciarski or
ganizuje dziś dnia 18-go b. m. wielki pro
pagandowy marsz narciarski przez ulice m'a-
sta O He pozwolą warunki terenowe i śnfe. 
fowe odbędzie się on na nartach. W braku 
Itrlegn przemarsz odbędzie sie z nartami ia 
ramionach. Udział w tej ciekawej man!fe;la-
cif sportowej, która tle odbędzie wieczorem 

przy świetle pochodni 
wezmą wszystkie kluby lwowskie. 

Na czele pochodu kroczyć będzie orkiestra 
wojskowa. Poza tern pochód urozmaicony bę
dzie transparentami o okoillczncśołówych ttapt* 
sach. Trasa marszu prowadzi przez główne w. 
!lce miasta. 

WARSZAWA - ŁODZ - BERLIN* 
C i e k a w e spo tkan ia bokserskie . 

W dniach 28 | 29 bm. baw|ć będzie w W a r 
ssawie bokserska drużyna berlińska „He
ros". Rozegra ona dwa spotkania z drużynami 
polsWeml. Pierwszego dnfa przeciwnikiem ber 
ljńezyków będzie kombinowany zespół warszaw 
«k|ej 

Gwiazdy | IKP. (Łódf). 
Drugiego dnia Heros walczyć będzie z druży
ną kombinowaną warszawskiego CWS i łódz
kiego IKP. Heros przyjeżdża do Warszawy w 

składzie: Czapla, Neuman, Jonschker, Baehler, 
LOcke, Hofman, Blaurock, Hepschel. 

Pierwszego dnia drużyna warszawska wy
stąpi w składzie: Kotlinie, Leszczyński, Lewit, 
Rosenberg, Bartosiak, Do roba, Stahl I 5 Krenc. 
Drugiego dnia skład drużyny ulegnie znacznym 
zmianom 1 przedstawiać się będzie następują
co: Wieczorek, śmiech, Goss, Banasiak, Garn-
earek, Chmielewski, Karpiński, Krenc, względ
nie Konarzewski. 

Rozdanie nagród na herbatce 
w Łódzkiem Towarzystwie Kolarskiem. 

W sobotę, dnia 21 stycznia r. b. o goJ*. 
8,30 w lokalu własnym, przy ul. Targowej Nr. 
3 (róg Przejazd) Łódzkie Towarzystwo Ko-
IarrStae urządza uroczystość -rozdania nt-
gród. za sezon 1932 r., połączoną z herbatką 
towarzyską I tańcami. Wydane zostaną na
grody za następujące imprezy sportowe urzą. 
dzone przez Ł. T. K. w sezonie 1932 r.: a) V.*e 
dzyklubowe wyścigi z dnia 8 maja 1932 r.. b) 
Mistrzostwo Towarzystwa na rok 1932. c) Wy 
ścig sztafetowy Łńdż.Kalłsz-Łódź. z dnia 14 
sierpnia 1932 r„ oraz nagrody za turystykę 

Wszyscy zawodnicy biorący udział w 
powyższych frrrprezach, proszeni są o liczne 
przybycie na uroczystość. Wejście bezpłatne. 

N o w y r e k o r d Polsk i 
w podnoszeniu ciężaru. 

Na Zawodach • drużynowe mistrzostwo 
Warszawy w podnoszeniu ciężarów Merkier 
(Legja) ustalił nowy rekord polski W wyciska
niu oburącz, w wadze średniej. Rekord wyno-
a> 87,6 kg. 

Ważność zezwoleń oa broń 
przedłużona do I-go marca. 

Starostwo Orodzk'e podaje do w|adcmo-'c: 
osób zainteresowanych, iż ważność zezwoleń 
na broń wydanych ne rok 1932 zostaje prze
dłużona do dnia 31 marca. 1933 r. 

Podania o przedłużenie ważności zezwoleń 
na broń poza określony termin należy zło
żyć najpóźniej 

do dnia I marca 1933 r. 
W podaniu winna być wyszczególniona Dosia
dana broń <*»az numer ze<wolerria z roku 
1932. Podania należy składać zależnie . i 
miejsca zamieszkiwania t. j . esoby zamiesz
kałe na terenie I. I I , III i IV Komtsarjetu P P. 
winne złożyć podanie do I-ej Ekspozytury Sta. 
rostwa, ul. Bazarna Nr. 5, zamieszkałe na te
ranie V. VI , VII . X i XI I Komisariatu do H-eJ 
Ekspozytury, ul. Moniuszki Nr 8 t zamiesz
kałe na terenie VIII , IX, X I XIII I XIV Komi
sariatu — do centrali Starostwa, ul. Kilińskie
go Nr. 153. 

WIECZÓR TOWARZYSKI ZWIĄZKU 
OFICERÓW REZERWY. 

1. Zarząd Związku zawiadamia członków, 
że w czwirtek dnia 19 stycznia b. r. odbę
dzie sie w lokalu Związku przy ul. Piotrkow
skiej 103 o godz. 21-ej Wieczór Towarzyski, na 
którym przygrywać będate komplet orkiestry 
tanecznej. 

Wstęp dla członków I wprowadzonyh go
ści. 

2. Członkowie którzy chcą otrzymać za
proszenie na ho! Oficerów Rezerwy w dniu 4 
lutego b. r, dla krewnych lub znatomych win
ni zgłosfć imiona, nazwiska l adresy tychże w 
Sekretariacie Związku w dntach 19 1 26 b. m. w 
codzlnach od 19—21-ej. 

ni a P.Z.B. w sprawie weryfikacji zawodów o 
drużynowe mistrzostwo Polski IKP-PKS. 

W wyniku długiej konferencji postanowiono 
do Katowic na wyznaciony na niedzielę mecz 
powtórny i PKS. nie jechać i domagać alę we 
wszystkich możliwych instancjach przyznania 
słusznych praw. 

Jednocześnie uzgodnione zostało stanowisko 
z zarządem Okręgowego Zw. Bokserskiego vr 
sprawie wniosku o zwołanie nadzwyczajnego 
walnego zebrania P. Z. B. na porządku, które 
go znajdzie się również sprawa IKP—PKS. 

(—) W Zakopanem odbędzie się w nadcho
dzącą niedzielę posiedzenie Rady Narciarskiej 
przy udziale wszystkich członków Bady z pułk. 
Bobkowskim na czele. 

T o n prasy czeskiej 
stał się mniej pewny. 

Czechosłowacka federacja bokserska zwró
ciła aię do niemieckiego związku bokserskiego 
z propozycją rozegrania meczu międzypań
stwowego. Niemcy nie udzJHily dotąd odpowie 
dzi. Czeska prasa spodziewa sit nawet zwy
cięstwa nad Niemcami, biorąc pod uwagę o-
statnie sukcesy Czechosłowacji, która pokona
ła Włochów 10:6. Bawarję 9:7 | Węgry 11:6. 
Klęski reprezentacji Brna w Polsce spowodo
wały, że ton prasy czeskiej stał się mniej pew 
ny. 

O g ó l n o - a k a d e m i c k i e n a r c i a r s k i e 
m i s t r z o s t w a P o l s k i . 

Akademicki Związek Sportowy w Cieszynie 
organizuje w dniu 4 i 6 lutego rb. w Wiśle 
trzecie ogólno-akademickie narciarskie mi
strzostwa Polski. Mistrzostwa te będą niewąt 
pllwie największą imprezą narciarską na śląs
ku. Dotychczasowym mistrzem był tragicznie 
zmarły 6. p. Gąslenica-Marcinowski. 

C i ę ż k a w a l k a R a n a 
z amerykańskim bokserem. 

Doskonały zawodowy bokser poteki Ed
ward Ran stoczył ciężką 10-rundową wa'k* 
z pięściarzem amerykańskim Meoadon'eim. 
Zwyciężył zdecydowanie na punkty Ram. 
przyczem w ostatnich rundach Mecadon zna-

1 lazł się kilka razy na deskach 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Mleiskl — Plac paryski 13. 
Teatr Kameralny — Medor. 
Teatr Popularny — Peppina. 
Wesoły Wieczór — 7abawkl dla Łodzi. 
Adria — I Dwaj pechowcy (Slim i Grim). II 

Dola i niedola (Laurel i Hardy). 
B3lka — Gehenna kobiety. 
Capitol — Blond Venus. 
Corso — 1 Wołga. Wołga... I I . Szalony ry

cerz. 
Czary — I. Cowboy z Arizony. II. Mistrz 

pieści. 
Grand Kino — śpiew., całus... dziew, 

czyna. 
Ludowy — Duża sala: Znajoma z wagonu 

syp'alnego. Mała sala: I Diabelski jeźdzfec. 
II. Postrach pustyni. 

Luna — Raj podlotków. 
Metro — I Dwaj pechowcy (Sllm I Grim*) 

II Dola i niedola (Laurel f Hardy). 
Oświatowy — Przygody Tomka Oawyera. 
Palące — Ziemia niczyja 
Pan — 1. Gdzie Wschód Jest Wschodem 

II. O czem śnią dziewczęta. 
Przedwiośnie — Sz.-tnghal — ekspress. 
Rakieta — Dziewczę z Montpanusu. 
Splundid — Bezdomni. 
Stylowy — Pożądana. 
Sztuka — Naszu test noc. 
Zachęta — Łzy 20-to letniej. 

W I N S Z U I E M Y 
Jutro: Henrykowi. 
Wschód słońcu 7.35 
Zachód — 15.53 
Długość dnia 8.23 
Przybyło dnia 0.37 
Tydzień 3. 

J-ELJNA T A B E L A W Y G R A N Y C H X X V I 
POLSKIEJ L O T E R J I PANSTWvJwTJ . 

Wczoraj w piątym dniu ciągnienia Hl-cj 
dasy 26-ej polskiej loterii padły wygrane na 
tastępujące numery: 

Zł. 200.000 na Nr. 4291. 
Zł. 15.000 na Nr. 97567. 
Zł. 10.000 na N-ry 28945 91343. 
Zł. 5.000 na N-ry 94414 116514. 
Zl. 2.000 aa N-ry 9444 30747 66458 6S162 

133070 141. 
Zł. 500 na N-ry 18651 28969 33449 42949 

49537 50145 52531 89744 101525 109901 127781 
130610 912. 

Zl. 400 na N-ry 19974 40906 44550 53456 
64607 73068 82898 90341 50043 95025 96716 
105118 106891 119360 134473. 

Zł. 300 na N-ry 3533 7338 8897 17399 21751 
22919 44370 45339 48052 5S551 64395 72957 
76523 104245 111257 U 6079 117090 936. 

Zł. 280 na N-ry 70 1326 12179 174 24360 
27116 29578 30072 32576 44893 49735 781 54795 
68264 70232 71939 75084 76538 77638 79278 
81125 101434 696 102060 113368 116237 117849 
122987 124188 900 125942 131540 134416 136734 
nsn.17 141030 

Premie (zł. 70000 premłj podzielonych będzie 
miedzy losy ponownie wygrywające, w zależ
ności od ilości tychże. Wysokość poszczegól
nych premij ustaJona będzie po ciągnieniu I I ' 
klasy. 

1624 7323 15420 17910 19162 712 29912 24092 
S264 27277 26652 945 29432 348 30072 21706 

32149 32396 576 34366 509 36900 39439 479828 
48448 50718 54976 58088 732 59054 967 625d6 
66070 985 67326 72385 761 74091 866 75431 
78973 79196 81745 82680 83251 84813 85616 62.. 
90053 91325 92523 9J677 756 97032 98379 1036i* 
106342 555 891 107474 108445 114106 115972 
I16697 117561 956 20540 705 121904 122147 
126971 129770 130912 132049 132 133077 !35486 
139467 141467 557 143552 144319 146096 348. 

Po 200 zł. na N-ry: 
16S 296 360 62 69 71 641 1117 81 425 699 776 

897 2264 80 412 524 690 792 845 982 3086 
95 322 566 600 83 830 4356 68 934 54 91 5432 
90 98 514 86 627 743 805 6I3S 402 65 574 6l6 
S16 972 7000 175 261 79 323 487 540 7S 9MI 
8313 834 926 9028 148 71 490 744. 

10135 220 95 370 710 827 11541 60 681 9:5 
12140 44 577 664 960 13263 384 487 945 14132 
64 360 587 644 773 15097 135 404 60 891 160>1 
470 611 29 744 847 56 924 17209 96 343 709 99> 
95 18560 705 79 861 19042 767 929 81. 

20039 125 411 59 538 677 868 21012 173 76 
627 746 83 910 22303 404 54 570 716 23 69 911 
23120 232 718 973 24011 23 60 245 892 963. 

25123 258 366 552 688 819 917 260881ĆZ 299 
304 78 728 27108 231 333 95 431 554 88 ?»6 
28019 176 923 29364 90 488 5U 681. 

30267 452 576 700 36 909 58 31202 426 733 
37 48 877 994 32 143 250 354 404 84 757 33144 
79 338 34001 393 432 689 915 16 56 80 94 35T60 
58 89 232 340 558 687 891 36234 62 334 836 86 
37070 226 492 565 628 857 900 18 38093 14C 
86 381 425 524 63 613 711 834 39 205 412 741 
S32. 

40064 114 554 797 96 ! 41207 409 558 656 844 
905 35 42134 280 426 86 774 823 53 939 43250 

477 99 6J2 90 44008 84 98 312 517 89 675 776 
813 96 45238 529 96 676 46002 17 537 38 950 
47195 261 65 69 515 626 886 4S008 726 819 93 
89 49489 578 627 37. 

50091 326 549 72 691 850 998 51027 M5 53? 
795 52128 495 574 92 788 816 23 31 53170 408. 
35 618 32 726 66 86 852 54003 19 78 55115 212 
780 56080 530 861 57077 190 245 324 51 461 93 
606 79 805 58071 322 71 451 654 794 326 9.50 
59046 226 330 730. 

60132 283 395 421 72 91 534 711 26 037 52 
61000 21 87 109 351 543 807 905 6 562660 759 
920 63128 246 84 607 25 52 768 944 50 64061 
109 35 284 323 454 65256 83 304 5 954 64 66059 
99 139 328 89 438 567 669 772 942 67025 266 
517 26 776 77 68262 657 766 69039 106 274 52u 
609 880. 

70031 219 37 357 58 492 687 86 703 89C 
71152 344 449 68 558 610 78 772 78 815 9272112 
237 48 60 472 606 811 58 63 73104 352 586 7 » 
64 972 74312 58 596 868 938 87 75041 93 188 
98 323 482 97 700 35 830 91 954 76023 58 113 
234 77107 592 875 985 78314 29 588 886 89 901 
79095 112 43 333 65 527 681 790 943 77. ' 

80022 55 252 315 418 46 97 564 66 676 847 
81143 83 75 352 432 524 650 748 81 95 82241 
369 433 619 45 729 974 83112 212 28 3*4 73 
403 659 62 712 71 890 84176 232 311 740 936 97 
85047 219 337 487 585 706 807 14 86078 3S? 
428 612 870 974 87085 328 704 53 58 60 89 392 
907 88069 172 200 357 74 77 650 71 89233 t l i 
512 63 675. 

90165 377 489 528 922 91147 518 77 649 731 
912 97 92227 65 564 93043 213 57 544 94101 3t.l 
547 691 813 41 967 95069 151 220 326 402 674 
778 801 96015 18 237 47 301 953 97122 221 421 

59 624 732 98028 113 216 346 50 97 696 721 33 
(T 99000 96 214 340 495 543 673 793 837 97. 

100081 37 399 445 656 706 855 906 41 99 
101224 374 78 467 646 756 843 83 102097 45.' 
541 64 77 748 68 839 986 103094 377 456 104!49 
239 63 396 492 800 43 969 105196 249 461 5«l 
903 52 106043 101 38 327 107243 301 6 533 889 
108433 61 630 768 938 109270 413 78 560 67 
S81 920 54. 

110093 229 65 775 94 812 64 111051 159 Vfi 
723 86 829 969 112134 346 575 671 74 113190 
237 92 434 541 44 68 86 916 114182 214 388 516 
58 69 7|7 33 88 115197 263 717 60 116050 665 
73 756 79 98 117187 272 82 320 21 540 h20 52 
827 51 118040 531 73 740 91 96 890 965 119230 
332 633 43 760 821 63 901. 

120002 79 99 257 417 37 121206 360 553 750 
122011 283 372 439 621 23 740 800 45 969 13064 
I»< 213 93 328 508 10 50 698 707 I I 24 832 
940 124046 155 277 317 53 50 81 86 472 96 673 
734 61 847 125098 235 46 378 419 598 668 819 
955 126138 206 76 430 33 549 #01 906 40 68 82 
127697 789 128335 440 729 40 840 748 923 85 
129142 429 56 664 766 837 70 904 7. 

130016 187 91 222 29 341 62 450 806 84 903 
131137 244 616 827 132029 39 156 476 512 632 
755 825 59 133044 95 215 397 463 535 39 86 (=24 
749 99 134013 40 107 314 454 83 803 903 83 
135S40 993 136 103 13 299 357 437 608 64 719 
51 137159 84 519 850 138284 405 48 561 645 
936 90 139201 3 384 504 633 750 98 889. 

140012 241 558 839 61 75 141088 266 4l2 
555 778 988 142219 46 354 9 1 512 29 722 94 
143197 261 605 728 65 976 144087 100 7 268 
457 741 42 45 906 115093 419 88 648 53 761 934 
146019 207 14 .^7 405 93 69S 703 833 42 94! 

Życ ie ekonomiczne . 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANIC4 

Londyn, zloty (za ł t t st.) zamk. — 29.93 
Praga. wpła:y na Warszawę (za 100 złotych 
377.15—379.15 Wiedeń, złuty czeki — 79 3 1 -
79.79 bankn. — 79.15—79.75. Zurych, złoty (za 
100 złotych) zamkn. — 58.15. Berlin zlotv Iza 
100 złotych) noty większe — 46,<5—47.25 
wpłaty na Warszawę 47.10 -47.30. na Katowi
ce 47.10—47.30. na Poznań 47.10—47.30. Gdań-fc 
złoty (za 100 złotych) 57.64—57.76. telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57.62—57.74. 

Paryż, 18 stycznia. Londyn 85.94, Nowy. 
lork 35.61, Szwajcaria 493. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 18 stycznia. Loco 6.30. sryczer 

6.15 luty 6.13, marzec 6.24. kwiecień 6.27. 
Nowy Orlean. 18 stycznia. Loco 6.19. styczeń 

6.11. marzec 6.19. maj 5-31. 
LJwerpooi. 18 stycznia. Loco 5.18. styczeń 

4.93. luty 4 93. marz-.se 4.944. kwiecień 4.95. 
Egipska 18 stycznia. Loco 7.27 styczeń 

6.98, marzec 7.03. maj 7.11. 

Waluty dewizy i akcje. 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e * 

DROBNE ZWYŻKI KURSÓW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na

strój spokojny, odchylenia kursowe były nie. 
znaczne. 

Londyn zyskał 1 gr. na I funcie, Paryż 2 gr. 
na 100 fr. fr.. Belgja 5 gr. na 100 big. oraz 
Holandia 15 gr. na 100 fl. hol. 

Po utrzymanych kursach zakupywano Pra
gę Szwajcarię I Nowy Jork — kabel; czek na
tomiast byt tańszy o 0.1 gr. na 1 dolarze. 

PAPIERY PAŃSTWOWE - PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 

Z pożyczek premjowych mocniej kształtowa 
la sie 4 proc. Pożyczka Dolarowa, zyskując 10 
irr. na sztuce. 4 proc. Pożyczka Inwestycyjna 
zniżkowała; zwykło odcinki były tańsze o 75 
gr, serje natomiast o 4 zł w stosunku do u. 
rzędowych notowań z przed paru dni. 

Z innych papierów państwowych po usta
lonych cenach obracano 6 proc. Pożyczką Do
larowa 10 proc Pożyczką Kolejową oraz Usta
mi 1 obligacjami banków państwowych 7 proc. 
Pożyczka Stabilizacyjna miała tendencje slab-
szą. tracąc w rezultacie w ciągu dnfa Ói>2 
proc 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

IV:a! stołecznych listów zastawnych był 
dziś bardziej ożywiony nastrój przeważał moc 
nielszy. 4 i pół proc Lfsty Zastawne Ziem 
Warsz.. jak również 7 proc. Listy Zastawne 
Ziem. Dolarowe oraz 4 f pól proc. Listy Za. 
stowne m. Warszawy zyskały po 050 proc 
5 proc. Listy Zastawne m. Warszawy byty 
droższe o 1.25 proc. 8 proc. Listy Zastawne 
m. Warszawy natomiast straciły 0.50 proc na 
kursie. Po za tern doszło do zawarcia tranzakcyl 
8. I 9. ser. 6 proc Pożyczki Konwersyjnel m. 
Warszawy po canie o 250 proc. wyższej (óst. 
not 4 b. m.). 

W grupie prowincjonalnej obracano oddawua 
nieukaziiiiicomf sfę na rynku 5 proc. Listami 
Zastawneml ni. Lublina po kursie 43 proc czy. 
li o 1 proc. wyższym od 8 proc Listów Za
stawnych m. Lubltna. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

PrcńiJ. Poż. Dolarowa seria III 56.40—5656 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 102.75 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 108.00, 
Pożyczka Dolarowa 1919—1520 r. 58—57.75-
55, Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 56.36— 
-56.13, Pożyczka Kolejowa 100.00 Listy Za-
s'awns Banku Rolnego 83.25. Lfsty Zasuwać 
Banku Rolnego 94.00. Listy Zast. Banku Gosp. 
Kraj. II em. $3.25. Listy Zast. Banku Oosp. 
Kraj. I em. 94.00, Obligacje Komunalne Oosp. 
K raj. I I em. *k5.25. Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. 1 em. 94.00, Obligacje Budowlane 
Banku Oosp. Kraj. I em. 93.00, Listy Zast. 
Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 40J00 L I . 
sty Zast. Tow. Kred. Zismsk w Warszawie 
3^50—38.25. Listy Zast. Tow. Kred. in. War
szawy 4550. Listy Zast. Tow. Kred. m. War
szawy 5050—51.25 Listy Zastr Tow. Kred. ra. 
Warszawy 44.75—44^5, Poż. Konwers. in. 
Warszawy 1926 r. 34.50, Listy Zast. Tow 
Kred. m. Lublina 43.00. 

AKCJE - BEZ POPYTU. 
Na zebraniu giełdy akcyjne; popyt byt ml 

nimalny tak iż do tramzakcyj oficjalnych do. 
szło jedynie w grupie bankowej, a mianowicie 
akcjami Banku Polskiego po cenie o 50 gr. 
niżsr.ij. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polsk 8250. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa, 18 stycznia. Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo-') J w.u owej, ceny za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurto
wym ładunek wagon.: kursy ustalone na pod. 
stawie cen giełdowych: żyto standard I 700 
gr. (119 i) 15.00—15.75: żyto standard II 1525 
—15.50; pszethca dwor. czerw, jara, szklista 
775 gr. (132 I) 27.25—27.75: pszenica jednclitt 
742 gr. (12") 1/ 26.75—27.25; pszenica zbierana 
731 gr (124 f) 25.75—26.25: groch polny z wor-
l.cm 23.00—25.00: Wiktoria z work. 25.00— 
30.00: 4.'.oo-4s..i, . mąka pszenna 0000 wym. 
50—60 proc. 38.00—43.00; mąka żytnia pytl. I 
gat. 65—55 proc. 24.00—26:00. mąka żytnia 
sitk. II gat. U gat. po 55 proc 20.00—21.00; mą
ka żytnia razowa 95 proc 20,00—21 00. 

BAL MASKOWY „TANGANILLA". 
Bał Maskowy . TangaaUla". który odbędzie 

się w Filharmonii w sobotę, dnia 21 b. m.. sta
raniem Zarządu Koła Opieki nad Htrfcami 
Szkdneml P. W , wzbudzi! wiełkio safntereso. 
w anie i spodziewać się należy, żę będzie on 
vancw'ł clou tegorocznego karnawału. Komitet 
Balowy pod przewodnictwem Panów: D-ra Ora 
bowskieso Dyrektora Bromirskiego f Dyre
ktora Idżkowskiego dołoży wszelkich starań, 
ażeby gościem zapewnić mdłe spędzenie nocy 
w pięknie udekorowanej sali w wirze tańca 
do którego przygrywać będą dwie orkiestry 
wojskowe. Ooścf czeka cały szereg niezwy
kłych nfespodzianek Komitet pań Gospodyń pod 
przewodnictwem Pani DyrektOTowej Dawfsono. 
wel przygotowuje własny tani bufet. Ceny bi
letów wejścia' normalny zł. 5 — ulgowy zł 3 
Dochód z imprezy te] został przeznaczony n. 
rzecz prowadzenia Hufców Szkolnych P. W. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Krupnik. 
Wędzonka z 
Legimiina s 

http://marz-.se


ftr.k, 

Garść piasku w silniku płatowca. 
Po śmierci najlepszej lotniczki. 

T e l e g r a m y p r z y n i o s ł y s m u t n a 
w i a d o m o ś ć o n i e s p o d z i e w a n y m zero 
n ic w m. Le i ces te r na i lepsze i l o t n i 
czk i ang ie l sk ie j miss W i n i i r i e d Spo-
oner . 

P r z e d w c z e s n a śmierć dz ie lne i k o 
b i e t y o k r y j e ża łoba n i e t y l k o l o t n i 
c t w o ang ie lsk ie , k t ó r e m u miss 
Spoone r w s w e m k r ó t k i e m żvc iu nie 
f e d n o k r o t n e i s ł a w y p r z y s p o r z y ł a 
s w e m i p i eknem i w y c z y n a m i , lecz 
r ó w n i e ż i całe l o t n i c t w o ś w i a t o w e . 

M i ł a i p r o s t a w obe isc iu . a nieu 
s t raszenie w p r o s t o d w a ż n a w walce 
z ż y w i o ł o m p o w i e t r z n y m — zdumie 
w a ł a miss Sooone r n a i w v t r a w n i e i -
szvch p i l o t ó w swa umie ję tnośc ią ' o t 
nicza. po łączona z r z a d k o sr>otvkana 

z i m n a k r w l a w ob l i c zu 
> n iebezp ieczeńs twa. 

D z i ę k i p o w v ż s z v m , c e n n y m za
l e t o m l o t n i c z y m — bra ła ona udz ia ł 
t r z y k r o t n i e w m i ę d z y n a r o d o w y m 
C h a l l e n g e u ! d l a s a m o l o t ó w spo r to 
w o - t u r y s t y c z n y c h f w 1 0 2 0 . 1 0 ^ 0 i 
1 0 ^ 2 r . ) . z d o b y w a j ą c w d w ó c h 
p i e r w s z y c h doskona łe mie jsca i s ła
wę. 

W C h a l l e n g e u o s t a t n i m — zeszr 
l o r o c z n y m — miss Soooner b v ł a 
w ś r ó d z a w o d n i k ó w jedyna kob ie ta . 

U c z e s t n i c z y ł a ona w z a w o d a c h 
na w ł o s k i m samoloc ie B r e d a 33 I 
pod w ł o s k a f l a g a ( A n g l i a n ie b r a ł a 
o f ic ja ln ie udz ia łu w o s t a t n i m C h a l 
l e n g e ' ^ , z d o b y w a j ą c o d r a z u w 
p i e r w s z y c h k o n k u r e n c j a c h czo łowe 
mie jsce. M i e d z y I nnem i — l o t n i c z k a 
os iągnę ła na j l epszy w v n l k w n l i z w y 
k l e c iężk ie j p rób ie n a j k r ó t s z e g o ła 
d o w a n i a , w k t ó r e j pob i ł a o % m e t 
r ó w n a j l e p s z - g o k o n k u r e n t a . 

N i e s t e t y — przed R O T > o e z e e l e m 
'd rug ie j części Cha l lenge 'a . . . lo tu o-
k r e ż n e g o " . miss Spooner w y c o f a ł a 
sie nag le z z a w o d ó w 
m v c h b l i że j p r z v c z v n . P o d o b n o l o t 
( l iczka rażona zos ta ła 

jak lemio p r ó b a m i sabo tażu . 
m a j a c e m l na celu un iemoż l iw ien ie 
je j da lszego udz ia łu w C h a l l e n g e u . 
P o d o b n o zna laz ła ona w s i l n i ku swe 
g o p ł a t o w c a garść p lasku , r zucone
go czy jaś zb rodn i cza ręka. . . 

P o z a C h a l l e n g e a m i — miss 
Spooner w s ł a w i ł a swe inaie szeregiem 
r ó ż n y c h w s p a n i a ł y c h w y c z y n ó w , z 
k t ó r y c h zw łaszcza jeden — k t ó r y 
m ó g ł zakończyć s i t t r ag i czn ie —- da
je d o w ó d o je j n ieprzec ię tne j z i m n e j 
k r w i . W g r u d n i u i t n o t . miss Sooo 
ner rozpoczę ła r a i d : L o n d v n — K a p 
sztad z z a m i a r e m p rzebyc ia t e j p rze 
s t rzen i w jak n a j k r ó t s z y m czasie. 

N i e s t e t y — w takc ie l o t u nad 
m o r z e m Ś r ó d z l e m n e m , s i ln ik je j nie 
w ie l k i ego p ł a t o w c a t v p u Desou t t e r . 
o d m ó w i ł pos łuszeńs twa 1 l o t n i c z k a 
zmuszona b y ł a osiąść na fa lach mo

rza , n i e z w y k l e w d n i u t y m b u r z l i w e 
g o , co g roz i ło w każde j c h w i l i 

za top ien iem s a m o l o t u . 
S k o r o t v l k o „ D e s o u t t e r " zna laz ł 

sie iuż na p o w i e r z c h n i r o z h u k a n y c h 
fa l — dzie lna n iew ias ta r zuc i ł a sie 
do w o d v . p r z e b y w a j ą c w p ł a w d u 
ża od leg łość, dzie ląca Ja o d w y b r z e 
ża K a l a b r j i . b v szukać p o m o c y dla 
t o w a r z y s z a swego — k p t . B a r n a r 
da, k t ó r y pozos ta ł w samoloc ie . 

W W a r s z a w i e miss Spooner zna 
na bv ł a z d w u k r o t n y c h p r z e l o t ó w 
m i e d z y n . l o t u ok rężnego w 1 0 2 0 i 
1 0 . 3 0 r o k u . 

l i i 
D z i w n y z w o l e n n i k k a n c l e r z a 

N i e m i e c * 

Pewien kupiiee monachijski, nazwiskiem 
Muller, zgłosił w tych dniacb w urzędzie 
K L A N U cywilnego, iż urodził mu się syn, któ 
remu pragnie nadać imię Schleicher. 

I r zędn ik nie wiedział co począć a tym 
fantem i hal się wciągnąć to nieprakiyko 
wane dotąd imię w księgi meldunkowe, mi 
mo, i e kupiec Mul ler powoływał się na to. 
i i c-d pewnego czasu powszechne sę na re 
renie Niemiec imiona Hit ler ike i Stahl* 
be'jiia. 

Zagorzały zwolennik kanclerza Rzeszy 
?c Moliera musiał wkońcu ustąpił i zado 
wolić się nadaniem swemu synowi bawar 
-kich imion Ksawerego i Alojzego. 

W przededniu otwarcia wystawy stulecia. 
NOWY CUD ŚWIATA 

n a d f a l a m i M i c h i g a n u . 
Zaćmić wszystko, przewyższyć, prze | nowa, niezwykła dzielnica — tereny i » 

ścignąć — oto manja Ameryk i . Mani:: o 
cechach psychozy zbiorowej... Rekordy, 
rekordy, — od najabsurdalniej szych, ja
kieś rekordowe ilości zjedzonych przez 
mr. Smitha czy mr. Joe ja j — do naj
wspanialszych — rekordowych telesko
pów na Mount Wilson, rekordowych szpi 
tal:, 

rekordowych zdobyczy techniki . 
„Tego jeszcze nie by ło" — oto hasło 
Ameryk i . 

Pod znakiem „tego jeszcze nie było" 
dźwiga się nad brzegami Meh iga i i u 
rekordowe miasto. Chicago przybywa 

P A R A Z G R A B N Y C H NÓG W DZIENNIKU* 

Metody amerykańskiej reklamy. 
Gdy transoceaniczny parowiec przy

bi ja z Europy do amerykańskich brze
gów w New Yorku, rzuca się najprzód 
w oczy pasażerom klasyczna statua 
Wolności, potem jaskrawa biel ogrom 
nych „bui ldings", a wreszcie Cola-cola. 
Gdy turysta zkolei podróżu.te w głąb kon 
tynentu, konstatuje, że Cola-ooła wy
przedziła jednak dawne poprzedniczki. 
Spotyka się ją na wszystkich drogach, 
stoi na straży Wielkiego Kanjonu, jest 
na wybrzeżach jeziora Michigan, na pa 
stwiskach Teocasu, rzuca się w oczy w 
Hollywood i migoce na plażach Pacyfiku 

Cola-cola zaczyna 
działać na nerwy. 

Nawet najbardziej oporny turysta wresz. 
cie ustępuje. I któregoś dnia na weran 
dzie jakiegoś „drugstore*' namawia I.Co. 
la—cola". Ze wszystkich podłych napo. 
jów stanowczo najpodlejscy. Cola-cx>ia 

Owczy pęd klienteli. 

. iow sianowe 
n iew iado - t o r o d M J 

lemoniady chemiczne], 
która nawet nie ma na swoje usprawie

dliwienie tego, by być lekarstwem. 
Tymczasem co się dzieje? Ameryka pi je 
codzień mil jony butelek Cola-cola. Jest 
to doprawdy cud reklamy- I okazuje się. 
że wszystko na tym świecie jesit możli-
wem. Jest to kwest ja prostej kalkulacj i : 
tyle a tyle reklam świetlnych, tyle a ty
le afiszów, tyle a tyle pierwszych stronic 
w dziennikach. 

Wogóle Amerykanie są najlepszymi 
kupcami świata. W pogor.i za nabywcą 
dają dowody niesłychanych wprost 

zdolności psychologicznych, 
których brak daje się tak bardzo odczu 
wać u ich mężów stanu. 

Potratią zawsze dostosować się do 
klienta. Zupełnie inaczej działają w 
Ameryce, innych wręcz metod używają 
w Europie. Dał tego najlepszy przy
kład Ford. W Ameryce używał reklamy 
prostej, niewyszukanej, gdzie główną 
role grały niskie cyf ry . We Francji kam-

W z o r y z 
„Zb ie racze śniegu". 

Słyszel iśmy o zbieraczach dziel sztu-1 t łem sztucznem tak. że praca w sezonie 
n-Jl, A U A Y * I U . 1 _ A._ T A I Ł AT__Ł _ J I I Ł . AA k l . znaczków pocztowych. lasek, taba 

kicrek. fajek i t. p., aie któż z nas kie
dykolwiek słyszał o zbieraczach — płat
ków śnieżnych?! Ponieważ jednak istnie 
ja ludzie oddający się temu zajęciu, 
więc z zaciekawieniem py tamy : w jaki 
sposób i w jak im celu odbywa się 

kolekcjonowanie śniegu? 
Przedewszystkiem należy zwrócić 

uwagę na fak£ że dzięki znacznym róż
nicom w warunkach atmosferycznych, 
pod względem gęstości, temperatury i 
wi lgoc i powietrza, każdy płatek śniegu 
posiada indywidualny charakter, unaocz 
t ia jacy się w pięknym — w większości 
wypadków — kształcie l rysunku. Ob
serwując przez soczewkę silnego mikro
skopu, dostrzegamy artystycznie przez 
niewidzialna rękę wykonane wzory , 
kw ia tów, k lejnotów, deseni koronko
wych i t. p. Oczywiście, że nie wszyst
kie płatki , opadające na ziemię, zachowu 
|ą niepokalaną pierwotną piękność,' w i e l 
ka ich ilość ulega zniekształceniu 

lub zgoła unicestwieniu 
przez wodne opary, w ich ry i inne w p ł y 
wy atmosferyczne, 

Sztuka „zbierania śniegu", nie będą
ca zresztą wymys łem nowszych cza
sów, wymaga niepospolitej cierpl iwości 
i dużej zręczności. Zbieracz ustawia 
„pracownię" pod gołem niebem w prze
wiewnej budce, w której temperaturą 
nie może być cieplejsza od panującej na-
zewnątrz, w przec iwnym bowiem razie 
kryszta łk i śnieżne stajałyby, zanim uda
łoby się „pochwyc ić " ich piękność. 
Przv tem nie można posługiwać się świa 

opadów śnieżnych kończy się zwyk le 
tu po południu. 

Kolekcjoner chwyta śnieg zapotnoeą 
p ł y t y drewnianej, na którą płatki opada
ją, i skoro k i lka sztuk ich tam spoczęło, 
biegnie do pracowni, gdzie posługując 
się zaostrzoną, drewnianą drzazgą, prze 
nosi puch śnieżny na szklaną tafelkę. Na 
stępuje badanie kryszta łków przez mi
kroskop i zaraz potem — w razie znale
zienia odpowiednich okazów — fotogra-
towanie. przy użyciu aparatu zaopatrzo
nego w mikroskop dający 

3.600-krotne powiększenie, 
W jak im celu odbywa się cala ta ma

nipulacja? Oto zbieraniu i utrwalaniu 
sposobem fotograf icznym, gotowych 
wzorów ..spadających z nieba" zawdzię 
czarny cały szereg najpiękniejszych — 
pomysłów artystycznych. Pewien s ł yn 
ny archi tekt angielski przyznał się ot
warcie, że wiele z -jego „genialnych 
ide i " w dziedzinie ozdobnego budowni
c twa, zrodzi ło się dzięki współpracy 
„zbieraczy śniegu". Niemniej jubi lerzy, 
fabrykanci koronek, tkacze dywanów, 
w y t w ó r c y tapet i t. d., posługują się 
często albumami 

„ b i a ł y c h " kolekcjonerów. 
Praca tych ostatnich nie zawsze bywa 
uwieńczona pomyślnym rezul tatem: nie
raz w ciągu całego dnia nie udaje się 
złowić ani jednego płatka śnieżnego 
odpowiadającego wymaganiom. ..Dobry 
sezon daje około pięciuset nowych 
wzorów, zaś „ z ł y " zaledwie ki lkadzie
s ią t 

panja reklamowa Forda 
była diametralnie różną. 

T u wydawano luksusowe prospekty, do 
rysowania modeli angażowano najmod. 
niejszych artystów paryskich. Podkre
ślano przedewszystkiem nie cenę, ale 

elegancję mas/.yn. 
I zdobywano tem francuską wybredną, 
snobistyczną klientelę. 

Dalej reklama amerykańska gra na 
dwu momentach: instynkcie naśladow
nictwa t ł umu: „Wszyscy już noszą pod
wiązki Jones, dlaczego ty ich jeszcze 
nie masz?'* Dalej na snobizmie: „Lady 
As-lor używa wazeliny Wil l iams. Jest 
to szczyt bon ton i ! . (Przyczem te ostat
nie słowa 

mus ą być po francusku). 

Również statystyka gra tu dużą role. 
We wszystkich krajach stała się pokar
mem dla naiwnych. Choćby w Rosj i ! A 
w Ameryce też czytamy: ,,83 proc ludzi 
lepiej sypia po zażyciu Oval t iny" . K r p 
ka. Dlaczegóż ja miałbym się wyróżniać 
— myśli przeciętny Amerykanin. I każ
dy chce b i ć w tych szczęśliwych 83 pro 
centach? A niech te pozostałe 17 proc. 
wyciąga się samo jak może z opresji. 

Równie duże zastosowanie ma tu 
„sex appeal". Bo para zgrabnych nóg 
na stronicy pisma zwraca automatycz
nie uwagę czytelnika. 

To są główne metody amerykańskiej 
reklamy, stosowane wzdłuż i wszerz 
czterdziestu ośmiu stanów. A le dziś chy 
ba i ona nie pomaga... 

Latarnia dla automobilislów. 

Na szosie z Catford do Londynu zbudowano łia jednym a domów latarnię a migającem 
Hwzattem, na wzór morskiej, aby Uutomobi listom zwracać w nocy uwagę na niebez

pieczne skrzyżowanie dróg. 

Dziewczyna w uściskach bestii. 
W y f o r y R i c y g a ń s k i e g o n i e d ź w i e d z i a . 

W okolicach Luncburga odbył tnę 
prawdziwy pojedynek między młodą 
wieśniaczką i niedźwiedziem. N i e d ź 
wiedź ten stanowił własność pewnego cy
gana i razem z obozem cygańskim w ę 
drował po całym kraju, pokazując przy

godnym widzom najróżniejsze sztuki-
Pewnego dnia niedźwiedź zerwał się 

nagle z łańcucha, rzucił się na przecho
dzącą tamtędy dziewczynę i przewrócił 
ją na ziemię. K u przerażeniu licznych 
świadków tej sceny zaczęła się walka po
między olbrzymią bestja i dziewczęciem. 
W p r a w d z i e nie mogła się uwolnić z 
niedźwiedziego uścisku, ale udało jej sic 

przynajmniej przytrzymać przednie łapy 
zwierzęcia, tak, że nie mogło jej zadać 
cięższych ran pazurami. N iedźwiedź usi
łował ugryźć ją w głowę, ale dzielnej 
dziewczynie udało się utrzymać go na 
pewnej odległości. Wreszcie przybiegli 
ludzie z pomocą, zaczęli okładać niedź
wiedzia k i jami , i zmusili go do uwolnie
nia ofiary. Cyganie założyl i zwierzęciu 

j łańcuch i uprowadzil i go z sobą. W cza
sie wa lk i dziewczyna odniosła tylko kilka 
'żejszych obrażeń zato w chwil ! , gdy 
niedźwiedź przewrócił ją nagle na zie
mię, złamała nogę. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 
Redaktor naczelny: Franciszek Prohsu 

Warsztat szeweki w ruinach domu 
U P A R T Y 

7rozumiała jest rzeczą, i e każdy lokator 
broni się przed wyrzuceniem z mieszka
nia rękoma i nogaimi, zwłaszcza w obecnych 
czasach wielkiego braku mieszkań. Specjał 
nie uparcie i wytrwale bronił swego miesz
kania John Mart in na południu Londynu 
przeświadczony o swem wyłącznem prawie 
do niego. 

Londyńska komisja budowlana orze
kła, i e dom w którym mieszkał wyżej 
wspomniany, musi zostać rozebrany ze 
względu na grożące 

niebezpieczeństwo zawałenm się. 
Wobec lego wyprowadzali się kolejno 

mieszkańcy jego, tylko mister Mart in , któ 
ry miał w tym domu warsztat szewski, po-

L O K A T O R . 
został w nim mimo, i e zaczęto j u i zwalać 
dach i górne wiązanie. A poniewai szewc 
zajmował mieszkanie na czwartem piętrze, 
dotknęła go rozbiórka domu najdotkliwiej. 
Ale nie przejął się tem zbytnio. Z ioną 
i trojgiem dzieci przeniósł się do pustego 
mieszkania ua trzecie™ pętrze. Ale i tutaj 
zaczęto niebawem znosić mieszkania i m i 
ster Mart in wyniósł się najpierw na drugie, 
a potem na pierwsze piętro. 

Wreszcie znalazł się na parterze z rodzi 
ną i meblami. Ale ciągłe trwał w przeko 
naniu, i e przecież nikt nie n u prawa wy 
rzucać go na ulicę. Reszta rozwalonego 
domu składa się obecnie z pracowni Mar 
tina i dwóch małych pokoików, których 

budowania „wszechświatowej wystawj 
1933". 

Oficjalne otwarcie je j nastąpi w le
cie. Lecz 'o, co istnieje dziś, jest już 
dostępne do obejrzenia, zwiedzenia, po
dziwiania... Podziwiania, gdyż zaledwie 
jedna piąta tego, co ma być tu za pa
rę miesięcy, nad żółtemi, mętnemi fala

mi Michiganu — wielkim głosem, re
kordowym głosem woła: „tego jeszcze 
nie było". . . 

Wspaniałe, rekordowe autocary kur> 
•nią pomiędzy śródmieściem, a brzega
m i Michiganu. Autocary stale przepeL 
rdone. Tysiące i tys ące jadą zwiedzić to, 
co będzie, ten powstający z niebytu dzie 
siaty czy 

piętnasty cud świata. 
Przed wielką bramą wejściowa „Wor ld 

Exposi t ion" niestrudzony autocary wy
rzucają tysiące ciekawych. Niestrudzeni 
gidowie za jędrnego dolara oprowadzają 
ciekawych. — Ladies i gentlemani — mó
wi gid, pierwszy, dziesiąty i «etny, — 
oto tu kończv się budowa „pomnika e. 
lekfryczno.ści". — Ku niebu wys t^c la 
olbrzymi monumentalny drapacz chmur. 
Wszystko, absolutnie wszystko, co n a 
związek z elektrycznością, od lej pier
wszych przebłysków aż do ostatnich m o i 
liwości zastOHowania — znalazło tu swo
je miejsce. Olbrzymie, kolosalne plafo
ny i rzeźby podrywają zzewnątrz ten 
pomnik.. Pomnik elektryczności — takie
go pomnika jeszcze nie było. 

— A tu , w tej sali, echo powtarza 
się czterdzieś>i razy, ladies i gentlema
ni.. — Istotnie: to cudo akustyki. 
Hala, mogąca pomieścić dziesięć tysięcy 
osób zbudowana jest w ton sposób, że 
każdy dźwięk wywołany w niej, ma 
czterdziestokrotne eehn. Słowo raz po
wiedziane długo skacze tu, jak piłka, od 
ściany do ściany, od podłogi do kopu ły . 
Tego jeszcze nit* było... < 

— Panie i panowie — mówi gid, —* 
tu na szczycie tego jrmaehu r a piętnastymi 
piętrze państwo widzą 

tę małą nadbudówkę. 
Tam mieści się lahorat'>r|um dośwład* 
czalme Howard Unłwreity. W tem labo
ratorium mieści sie komórka fotoelek-
tryczna. W dniu otwarcia na komórkę 
tę będzie skierowany promień gwiazdy 
Acron. Komórka włączy automatyczni*1 

prąd — l na terenie całej wystawj} 
rozbłyśnie światło. W ten sposób, ladies 
t gentlemani, promień z gwiazdy odle
głej o 40 lat świetlnych od ziemi zapa
l i światło na naszej wystawie"... 

Gidowie są niestrudzeni. Oprowadzają 
niestrudzenie tysiące Amerykanów, żąd
nych obejrzenia tego, co tu będzie.. 

A będzie tu to, „czego jeszcze ni« 
było". . Rokord rekordów —• oto ezem ma 
być „Wor ld Exposition Chicago 1988". 

Rekord rekordów powstaje nad brzs 
gamj, o które biją żółte fale Michiganu... 

Podsłuchane. 
BAL. 

Około czwartej nad ranem 1 balu, wy 
liodzi lekko zataczając się na nonach, zna 

ny profesor astronomji, prowadzący od 
n<edawnu dział naukowy w je dnem t pism 
literackich. Zanim wysypuje się reszta to 
warzystwa, a rozkoszą wdychając ostre po 
wietrze nocne, a jedna z pań, chcąc wyka 
zać się świeżo nabyremi wiadomościami, 
zwraca się do profesora: 

Panie profesorze, co to aa cudowna 
rzecz rozgwieżdżone niebo, strasznie sie, 
cieszę, i<- akurat pana spotkałam oddaWna 
intrygują mnie trzy małe gwiazdki, na 
lewo nad gmachem poczty, jak one aię 
nazywają panie profesorze? 

Profesor zastanawia aię przez chwilę. 
— Ach W) bardzo proste — odpowia

da — jak trzy gwiazdki, to napewno ko
niak. 

H U M O R S Z K O C K I . 

Mac 0 ' Counor kupuje w sklepie pu
łapkę na myszy i - ' / r a się zrozumieć jej 
mechanizm. Kiedy sprzedający objaśnił ma 
już na wszelkie możliwe sposoby dosyć ni* 
•komplikowane urządzenie, Szkot mówi : 

— Niestety jestem zmu»«óny zrezygns 
wać z tego kupna, dopóki panowie nie wy 
myślą takiej pułapki , któraby zabijała 
mysz, zanim zdąży zjeść przynętę. 

KOBIETA. 

- Co ty ehoeeB wyjift w tej nowej ci en 
kiej sukni na takie zimno? Przecież gry 
pa gotowa. 

— W nowej sukni żadna kobieta nia 
marznie. 

szew* 
bront zaciekłe., 

Skutkiem tego musiano zaprzestać 
prac przy c*zbiórce domu ai do chwili wy 
nalczienia sposobu na upartego lokatora 
do dobrowolnego wyprowadzenia aif 
a ruin domu. 

2 Zl. LU 
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